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CENA PRENUMERATY: 
W ŁODZI: 

1905 r. 
Kalendarzyk tygodniowy: I 

Pią to Św. Pankracego M. 
Sob. Św. Serwacegu B. 
Niedz. N. M. P. Łask. 
Pono Św . Zofii Wd. M. 
Wtor. Św. Jana Nepom. 
Środa Św. Pasehalisa B. 
Czwarto Św. Feliksa K. Rocznie rb. 8 k.

Pólrocznie " 4 " -
KwartaIn. r 2,,-
Miesięczn. " - ,,67 Wschód slo godz. 4 m. ] 6. 

Zachód slo godz. 7 m. 36. 
Odnoszenie 10 k. m. Dług. dnia godz. 15 m. 20. 

Egz. pojedyńczy 5 k. I'.-II!II------. 
Z przesyłką pocztową: 

Rocznie rb. 10 kop.-
Pólfflcznie " 5 " -
Kwartalnie " 2 ,,50 
Miesięcznie ,,- ,,85 

Redakcya 
w ŁODZI, 

ul. Przejazd Ni 8 
>& telefonu 593. 

Rok VIII. 

Piątek, dnia 29 kwietnia (12 maja) 1905 roku. 
Kantory. własny w Warszawie, ul. Krucza oM. 23; w Pabianicach u p. Teodora Minke; 

w Zgierzu u p. Ikierła. 

CENA OGŁOSZEŃ: "N a d e s la n e" na l-ej 8tronicy50 kop. za \'.'l ersz. Zvvyczajne ogloszenia za tekst·em po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Male oll;"loszenia po 11/ 2 kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). Rek la m y i N e kro log l po 15 kop. za wiersz petituwy. 
Za dolączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY: bez ozna('zenla honoraryum Redakcya uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 
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TEATR WIELKI" ~ W Pią,tek na dochód ŻSceny łóUzkikej• z u- Izrael na puszczy" Łdramatk~uliusza 
~ dz~alem Romana elazow. lego " , ętows lego. 

" ~ W sobotę benefis kasyerki teatru KarDliny Texel z udziałem Dama od Maksyma" krotochwila 
pod kierownictwem III. Gawalewiela. ~ artystów warsz. Michaliny łaskiej, GasińskiaQo i Maryana Winklara " Faydeau. 
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Niema 
lepszego gatunku papierosów, niż 

a'O 3" ".IW=' 
w cenie 10 szt. 6 kop. - 5 szt. 3 kop. 

Fabryki 

I. L. ~z~r~~zews~i~~o. 311-10 

władnie p 3 nować na ws ..: hodde muzułmańskim i tern same.m zrzucając z siebie jarzmo tureckie, 
dl& której zachowanie wpływu wśród świata mu- wznawiają swc,je prawa historyczne. 
zułmańskieli;"o jest rzeczą pierwszorzędnego zna- Nadto,odbudowvjąc swój niezależny byt po. 
czenia, z uwagi na owe miliony muzułmanów, lityczny, arabi uważają za możliwe zastosować 
zaluduiające granice imperyum wielkobrytań- urządzenie swego państwa niczależnego zgodnie 
skieg-o. z wymaganiami postępu czasów naj nowszych, 

To też od czasu gluśnej podróży cesarza czego po Turcyi spodziewać się nie sposób. 
. Wilhelma li do Jerozolimy, uwień czonej wypra- Wszak tyle czyniono już usiłowań, aby imperium 

wą do Tangeru, pomiędzy Angli~ a Niemcami I tureckie wprowadzić [la drogę niezbędnych 
toczy się głucha i zacięta walka, której polem, dla każdego nowożytnego państwa reform postę-

I 
jak obecnie, są muzułmańskie krainy, pozostają- powych. Wszystkie te usiłowania były jednak
ce dotychcZAS jeiłzcze pod rzeczywistem lub też że próżnemi wobec nieugiętego despotyzmu suł
nominalnem zwierzchnictwem Turcyi. tanów tureckich i intryg, panujących na ich 

D,dęki tej walce, w czasach ostatnich od- dworach, tudzież wobec upartego trzymania się 
padła od Turcyi p iękna jej prowincya Jemen przy starych formac·h, dawno już przeżytych, 
w Arabii. Gubernatur głównego miasta Sany którym hołduje W. Porta. 
wzi~ty zostal do niewoli, a wojska tureckie roz· Tymczasem arabi państwo swoje zamierzają 

I brojono. zorganizować na modłę współczesnych państw 
l W. Porta nie jest w stanie stłumić tego po ko~~ty~ucyjnych, opartych na zasadach naj bar-
I wstania, chodaż, jak donosz" depesze, groma· dZIeJ lIberalnych. 
; dzi [2 <\ grani cy Jemenu Rrruię, złożoDą ze 100,OCO Rzecz prosta, sami arabi nigdyby nie wpa-

~~~~~*~~~*~~***~ ! ludzi. d~i na pu dobny pomY8.ł ani tei nie zdobyliby siE2 
~ R W ŚWIDWIN' SKIEGO * I J -: men, zwany inaczej Arabią Szcz~śliwą, nigdy na wprowadz.eme do u3troju swego pań. * 8stauracya *' I obejmuje cały pas nadbrzeżny od Hedzosie aż 8twa pod obnych. Dle sympatyczn.ych dla muzuł-
~ · * i do cieśn:ny Babel-Ma.ndeb w ogólnej rozległości manów nOWOŚCI, gdyby po za Jch plecami nie 
.sc: Ksig!y Młyn, PrzQdzalniana .N! 64. . _~ i 200,000 klm. ~w., .na .którym. mi~s~ka o~o~o u~rywali s : ę mądrzy i zręczni dyplomaci an-
~. W niedzielę 14 maja po południu ~ i 750,000. lodnob. Zlemla w. tej kra~D1e w mIe~ - g , elsc~. . '.. . * KU. CERT * i scowośclst:h dobrze nawodnIonych, Jest urodzaJ- NIC ulega też DaJmDleJszeJ wątplIwości że 
~ * I na i dobrze uprawna, wydaje w dużej obfitości I powstanie w Jemenie ze wszystkiemi jego 'na-* ~ : tboże, trzcin~ cukrową, daktyl.e, kawę, :wino i I stępstw~mi pozostaje w ścisłej łą~znłlści z poli-* Wejście bezpłatne. *' ; o~oce. Od r. 18~l Jeme~ .z0!!ta)e pod zw~erzch- tyką wI~lkobr.Ytań8ką .na ~schod:le. W dodat-
.sc:.sc:~.lc:..!l~~.sl.sc:.sc:~~~~~~ I nlctwe.m TurcYI, dawme) należał do EgIptu. ku p~oJekt utworzenla D1ezaleinego pl'iństwa 
~·;n·;n·;n·~·;n·fI~- ~·;n·~·-ft-h-h-h-h-h-h i Przez uwolnienie J emenu z pod panowania arabskIego uważać należy za odpowedź Wielko-
rr======================n Turcyi 8pełnia się do pewnego stopnia znany ?rytanii ~a ~o~odze~i8 dyplomacyi niemieckiej 

Karoll-na TexeI projekt ligi arab,ikiej w Kairze i otrzymuje pra- 1 ,,, korzyścl, Jak~e NIemcy osiągD~ły w Turcyi 
ktyczue znaczenie. Jednocześnie dano początek ' w latach ostatmch. 

Kasyerka teatru polskiego zaprasza 

na swój 8EN.EFIS 
w TEATRZE WIELKIM 

w SOBOT~, dn. 13-go maj a 1095 r. 
odegraną będzie 

"DAM,A OD MAKSYMAu 
krotochwila Faydau, 

z udzlalem art. teatrów warszawsk. 

Michaliny ł.askiej, 
Gasińshiego 
i Maryana W~nklera. 

Państwo arabskie. 
Zbyt roz r anoszony w czasach ostatnich wpływ 

niemiecki w Turcyi, nie dawał pokoju dyploma
cyi angiehkiej, która nawykła uis /:imal wszech-

pań~twu arabskiemu, niezależnemu od Turcyi. W cześniej czy pÓŹ'liej nastąpić to musiało 
Jost to wypadek: O bardzo doniollłem zna ponieważ rząd niemiecki zaszedł zbJ t dalek~ 

ezeniu. DIl tego bowiem czasu kwestya Ii' schod- na drodze rozszerzenia wpływów swoich w Tnr
nia, .8 I .. ~zej kwestya istnienia państwa turec· cyi i wogóle na drodze utrwalenia swej po
kiego rozwi,!zywana była w ten sposób, że wy· wagi i znaczenia wśród świata mUlulmańskiego. 
dziełały się ze składu imperyum otomańskiego i Niemcy w swej polityce W lIchodniej oparli się 
o6wobodzały od tureck~ego jarzma tylko kraje głównie na Turcyi, wyparłszy z Konstantynopo. 
chrześciań8kie: Grecya, Serbia, Rumunia, Bul- la wpływ 8nglikow. Wielkobrytsnia oparła się 
garya i Czarnogóra. na arabach i prawdopodobnie tym or~iem zwal-

Teraz do tego procesu historycznegn przy - czy wpływ niemiecki. 
łączyły !li~ i. kraje muzułmańskie. Arabi pod- ; Nie zapominajmy, że komitet ligi arabskiej 
nieśli thorąglew powstania. Turcya poczyna działa i główne ma siedlisko w Kairze, mieście 
rozpadać się na dobre, nawet w swem środowi- .w połowie egipskiem a w drugiej połowie an
sku muzułma.ńskiem. gielskiem. ~a czele powstania stoi jeden z szei-

Arabi pod życzliwą dla nich opieką· Wiel- ków arabskIch, którego "Times" uazywa Ima-
kiej BI'ytanii dążą· do otworzenia swego własne- mem. Wyraz zaś ten w języku arabskim ozna

. go państwa. Tym sposobem Turcya zna18zła ct a też osobę duchowną. Oczywiście szeik ten 
I się pe,między dwoma ogniami; z jcdnej strony . ma pretensye nietylko do władzy świeckiej ale 
! rozwiązanie kweBtryi macedoil ... kiej grozi jej n- i do n ajwyższej władzy duchownej w przy';złem 
I tratą wszelkie~,) ~nac'lenia w Eu~op! e, z drogiej państw i e arabskiem. 
\ struny odpadmęcJe Jemenu stawl8 Ją w poloże- i Jeżeli Turcyi nie uda się stłum i ć powstania 

nin jeszcze trndniejszem, albowiem zachwiewa w J emenie i jeżeli w rzeczy l'1amej państwo 
! jej stauowisko w świecie muzułmańskim . Arabi arabsltie niezależne powstanie ·-to fizyognom~a 
są przecież przyrodzonymi mieszkańcami, Arabi kwestyi wschodniej zmieni si~ zasadniczo. Te-
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raz główne wpływy na Wschodzie posiadają ; przesyłki pocztowe, idące koleją KaByką, zabie
Niemcy; wówczas zdobędzie je Anglia. I rane są tylko raz dziennie, p ociągi em rannym. 

D ść, że p( między Anglią a Niemcami co- Jeżeli więc interesanci opóźnią się cokolwiek 
raz to' więcej gromadzi się materyału palnego, z wysłaniem li Jtów adresowanych v ia kolej Ka
groźą.oego wybuchem być nawet może w nieda- liska do Kalisza i m iejscowości sąsiednich po
lekie.i już przyszłości. . graoiemych, wówczas adresat l sty te otrzymuje 

Komitet ligi arabskiej obiecuje też auto· l dopiero nazajutrz wieczorem. 
nomię Palestynie, Syryi i Armenii. I Wobec tego grono kupl?ów i przemysłowców, 

Tym sposobem na miejsce Turcyi powstać związanych interesami z miejscowościami pogra · 
może cały szereg w połowie niezależnyth państw, nicznemi, postanowiło wystąpić do władz odno
dla których poglądy i życzenia rządu londyń- śnych z prośbą, aby wszelkie k( respondeflcye 
skieg-o będą mieć największe znaczenie. zabierane były drugim pocią'Siem, t . j., aby 

Nie w smak to Niemcom. poczta zabierana bj'ła dwa razy dziennie. 

S. J. Podzi~kowanie. Kwestarze, wysłani przez Ko-
------------------- mitet buduwy kościoła św. Krzyża w Kielcach 

KALENDARZYK TERMINOWY. do gubernii piotrkowskiej zebrali 1,285 rub. 84 

IMIONA SLO WIA~SKIE. D z I ś Wszemira. 
'r o Cichoslawa. 

J n- kop., a mianowicie: At;dnej S~ymanek 164 rub 
41 kop., Józef Kaczmarczyk 3tH rnb 22 kop., 
Franciszek Zietek 210 rub. 7 kop, Mikołaj Sirz 
290 rob. 90 kop., Lud wik Wiślicki 178 rub., 
Franciszek Kozikowsk . 81 rb. 24 k. 

TEATR WIELKI. D z i ś na dochód artystów lódz
kich "Izrael na puszczy", dramat biplljny Juliusza Łę
tOWSkiego. Występ gościnny Romana Zelazowskiego. J u -
t r o "Dama od Maksyma." Benefts Karoliny Texel. Wy
stępy gościnne Łaskiej, Gasińskiego i Winkiera. Począ
tek przedstawień o godzinie 81/ 4 wieczorem 

WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska nr. 15. 
Otwaria od godz. 10 rano do godz. 8 wieczorem. 

ZEBRANIA. D z t ś posiedzenie Zarządu Towan. 
hygienlclICego, ul. Dzielna nr. 1. Początek o godZinie 8 
wieczarem. 

- J u t r o zebranie czlonków Stow. spożywczego 
"Ziarno." Początek o g .. 8 wieczorem. 

Szpital św. Aleksandra. Ukończone świeżo 
sprawozdanie z Clziałalnoś ::i szpitala powiatowe
go św. Aleksandra za r. 1904 wykazuje, że etat 
łóżek wynosił 92, które prawie rok cały były 
zajęte przez chorych, co tłómaczyć należy zna
czną hczhl:} ludności w Ł Idzi i okolicach pod
miejskich, nAleżących do t fer roboczych i rze· 
mieślniczych, które stanowily główny kontyngens 
chorych szpitala. 

W ciągu rokn sprawozdawczego leczyło się 
W s%piblu powiatowym 1,281 chorych (724 męż
c~yzn, 496 kobiet i 61 dtieci), z któryoh 1,055 
wyzdrowiało, wy»łano do innego zak/adu leczni 
czego l, zmaIło 127, pOWitał,) zaś na rok na-
8t~pny d 'a dalszej kuracyi 98. 

Wszyscy (hony wogóle {)rzebyli 31,350 dni 
szpitalnych; przeci~tna śmiel·telność wynosiła 1 na 
10,09; przeci~tny wydatek lia utrzymanie jedne
go chorego staoowJI: dziennie 68 kop., rocznie 
zaś 251 rb. 37 kop. 

W ambulatcrynm ilzpitalnem udzielono porad 
2,639, z których 2,460 zal hodzlł. potrzi"ba opa · 
trunku lub operacy~ ('hirnrglC~ną . 

Zaopatrywanie szpitala w a rtykuły spożyw
cze uskuteczniane było spOiJObem gOllpuuarczym; 
lekarstwa d~8tarczane były z licytacyi przez 
aptekQ Charemzy, który odstąpił 41% od wyna
grodzenia na rzecz szpitala. 

Dochody szpitalne łącznie z pr' 7.:ostałością 
poprzedmch wyniosły rb . 43,~86 kop. 41, wyd~t
ki zaś rb. 21,5a~ kop. 67 . 

Kapitał zakładu, złożony w depozycis w ka 
sie powiatowej w końcu roku I:1prawozdawczego 
wynuslł rb. 21)853 kop. 74 , mian ·~ ",i c ie: gotowi
zną ro. 953 kop . 74 i w papierach pro 
centGw) ca rb. 20,900. 

W roku sprawozdawczl m żadnych większych 
przerób~k nie dokonano w gmachu szpital nym, 
za wyjąlkiem odnowienia ścian, drzwi, podłogi i 
naprli wy studni. 

Z 4.'gólnej liczby 1,281 chorych b'yło dat
knic.tych syfilisem 373, reszta zaś leczyła się na 
choTl:by wewnętrzne i zewnętrzne. 

S oierteln( ść wyraziła się: u chorych na 
choroby wewnętrzne-5,8, czyli więcej niż w r. 
1903 o 1.0; na choroby chirurgiozne 12,6, czyli 
O 7,3 mniej, niz w roku 1900. 

Konsnlat niemiełlki ma być założony w Ł)· 
dzi. C~yn;ą o to starania niemieccy poddani, za· 
mies kali w Łodzi. 

PnesJłki pooltowe. Fakty stwierdzają, że 
koref}>ondencye pocztowe, idące do Kalisza, oraz 
do są9ieduich miejRcowości pogranicznych, a skie
rowane koleją Khlt8ką, otrzymywane są CZę8tO
beć pt'iLiej, aniżeli inną. drogą, która jest o 
wiele d tuisza, mianowioie koleją Fabryczno lód~
ką via Granica. Wypływa to skutkiem tego, że 

Wszystkim ofiarodawcom ~a ich szczere o
fiary na budowę kościoła i czc igodnemu ducha· 
wieństwu oraz SZ. c(laradawcom za :ch~tne przyj
mowanie kvteitarzów Komitet budowy kościvła 
11kłada serdeczue c Bóg zaphb . 

Ks. Obuchowicz, kan. kat. k!eleckiej czło
nek Komitetu budowy. 

Sprawy szkolne. Skutkiem wydalenia 97 
uczniów ze tlzk.oty handlowej ' łódzkiej pr~ez Ko
mitet ped:.łgogiczny,-grono kupców I i II ej gil· 
dyi postlłnowiło wy!lt~()jć do minist~ryom skar 
bu z podaniem, w którem wyrażonem ma być 
uchylenie się od wnoszenia dodatk.owego podat· 
ku na utrzymanie szkoł] handl '}wej oraz cofo i ~ 
cie subskrypcyi na wypuszczenie obligacyj, z któ
rych utworzony fU :ldu/lz ma być przeznaczony 

na ;- okryoie kosztów budowy gma chu wlasnego 
szkoły. 

Zebranie piekarzów. Majstrowie piekarscy, 
gdy dowiedzieli si~ z pism miejscowych, jakie 
żądania stawiają czeladnicy, w dniu wcwraj
szym chcieli się zebrać w lokalu Millera przy 
ulicy . Mlkołajewskiej na n~radę, lecz wskutek 
nie otrzymania zezwdenia od p. policmajstra 
miasta Ł')dzi, zebranie to odbędzie się w dniu 
jutrzejsz) m o godzinie 2-ej popołudniu w lokalu 
MIllera. 

v Bezrobołlie stróiów. W dniu wczorajszym 
stróże domów w dzielnicy ' staromiejskiej, prze
ważnie z domów żydowilkich, urządzili bezrobo -
cie. Pozdejmowali oni znaczki z czapek, za
przestali zamiatać ulice i t. p. Jako powód te
go bezrobocia stawiają on: m3ł~ płacę, jaką 
pobierają (1-2 rb. tygodniowo), używanie ie.h 
do pomocy policy i, pomimo że Senat wyjaśnił, 
iż stróże domów do tych czynności nie powinni 
być używani. Kilkunastu oporniejszych zaare
sztOVl a ')0. 

oJ Bezrobołlie pranek Wczoraj w tutejszych 
pralD1ach bielizny zastrajkowały wszystkie pra
cownice. W godzinach popołudniowych .porzu
ciły one nagle zajęcie i gremialnie opUŚCIły za
kłady. Solidarne postą;>ienie praczek J?8 na ee-. 
lu żądanie od pracodawców polepszem& wa,un
ków pracy przez poioiesien~e płacy zarobkowej 
i zmniejszenia godzin pncy. 

Żąda;ą one miauowici(>,. w . cela polepszenia 
warunków bytu: prasowaczKI, bIOrące dotychczas 
1 k. od kołnierzyka, 2 kop.; zamiast 11/, k. od 
mankiet a, obeenie żąd<łją 3 k; od półkosz61ka 2 
i pól kop., obecnie 5 kop.; od koszuli 5 - 6 kop. 
obecnie 10 kop. PraczkI zaś ~ą1ają. aby płaca 
dzienna, wynosząca obecnie 60 - 65 kop ., pod· 
niesiona była do 75 kop .. 

Wypłata wynagrodzenia uskuteczniona być ' 
powinna przy koń()u każdego tvgodnia całkowi
cie. Dotychczas bowiem część zatrzymywano na 
tydzień następny ze względu na cL~ste wypadki 
porzucania nagle zajęeia. 

N astl; pnie wszystkie pra.cownice, urówno 
praczki, jak i prasowaczki żądają wygodniejsze
go niż dotąd mieszkania, któreby odpowiadało 
warunkom hygieny, było ob.izerne i widne, a nie 
jak dotychcza~ ciasne i dunnt. 

Dalej zażądano utworzenia specyaalego Stowa
rzyszenia i kasy chorych, do której stowarzy8żone 
wpłacałyby pewien fundnsz_ Z kasy wydawanoby 
równiei zapomogi na pogrzeb. Postawiono także 
za warunek, aby nie przyj mowa ' uczenic do pra-
1I0wania w podrzQdnych pralniach, gdzie nie pra· 
cują. prasowaczki. W celu rozpatrzenia żądań, 

I odbędzie si~ jutro, o godzinie 2 po południu, 
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! w (grodzie Millera przy ul. Mikołajewsk:ej 40, 
7.ebranie właścicieli pralni. 

Zebranie mularzó "'. Jutro odbędzie się po
siedzenie majstrów mularskich w celu przejue
nia petycyi czeladników mularskich. 

Skońłlzone nkłady. W dniu wczor~j8zym po·' 
mj~dzy majstrami blacharskimi a czeladnikami 
nastąpilo poroznmienie. Maj~trowie podnieśli 
płac~ tym czeladnik.om, którzy zarabiali do 6 rb. 
tygodniowo o 25%, do 8 rb. o 15%. a innym po 
10%. Praca będ?;ie się rozpoczynała o godz. -; 
rano, kończyła o godt. 7 wieczorem, z przerwa
niem pd godziny na Rlliadanie, godziny ua obiad 
i pól godziny na pod wieczorek. 

Układy rzeźników. Jut piąty dzień trwają 
układy pomiędzy rzeźnikami a magitratem w 
sprawie memoryału, wysłAnego przez nich do 
generał gubernatora wargzawskiegn. RŁfŹaicy nic 
a nic nie odstąpili od swych ż~dań. Jak twier
dzą, bezrobocio u nich jest nieunikione, gdyż 
tylko tą drogą będą oni w możności zmusić 
rzeźui'} miejską do uetępstw. W obec tego w 
przys'lłym tygodniu możemy si~ spodziewać, że 
miasto zostanie bez mi~8a. 

v Bezrobołlle. Robotnicy fabryki prz~dzy weł
nia.nej Gusta)\ a Lehmana, przy ul. W ólczań~kiej 
dziś zastrejkowali. Żądaj~ oni podwyższenia 
płaoy. . 

Ze Stowarzyszenia m!jstrów fabryłllByłlh. 
Wczoraj o godz. 8 wieczor~m, w lokalu St<)wa
rzyszenia majstrów fabrycznych przy Nowym 
Rynku nr. 6, pod przewodnictwem p. W. Mor
sztyn"iewicza, odbyło się posiedzenie Zuządu. 
01czytano petycyę, złoioną. przez przędzarzów, któ
rzy od dluższego CZQ.iU pozostają bez pra:}y z po .. 
wodu, że większość fll.brykantów obowiązki przę
dzarzów powierza niewykwalifikowanym robotni
kom, rozumie si~ za znacznie mniejazem wyna
grodzeniem. Prz~dzarze zwrócili się z prośbą, aby 
Zarząd spraw~ t~ rozpatrzył i orzekł, jak nale
ży w tym wypadku na przyszłość p ostępować, 
aby zapobiedz tej anomalii. Zarząd, po otywio
nej dy8kuilyi nad tym przedmiotem, wybrał z po
śród siebie trzech członków majstrów przędzal
niczych, którzy ma':ą sprawę t~ zbadać i na przy ·· 
nłem posiedzeniu Zuządu złożyć relacy~. 

Ze względu na zbieranie danyoh statystycz · 
nych o m~j~trach fabrycznych W Ł1dzi, Z~rząd 
za pośrednictwem pism zWI'aca się do og6łu maj
strów fllbrycznych, aby ci bezzwłucznie nadsyłali 
swoje adresy, 

Wszyscy członkowie Stowarzyszenia, kt:lrlY 
przez czas dłuższy zalegają w płaceniu składek 
cdvnkowskicb, jeżeli nie uregulują ich d ·.) d~. 2 
czerwca r. b, ZOitaną wykreśleni z listy c 7. ł;)ll
ków. 

porusZOM na8tępnie sprawę wyjednania u 
wh.dz ulg na paszporty zagraniczne dla człon
k.ów Stuwarzyszenia. Ioteresy fachowe doŚĆ czę' 
sto wym[lgnią dla dobra pr l.emysłu wyjazdu maj· 
stra fabryez ;:ego zagranicę. , W ytlokość opłat za 
paszporty zagraniczne bardzo często staje na 
prze ~z',{od-;:i~, gdyż nie każdy z maistrów jest 
w moiu(.ś:i poniesienia tak znacznych kosztów. 
hbl'ykaoci zaś w wielu wyp:.tdkacb odmawiają 
pomocy m l! teryalnej za wyjazd ~ agranicę. Stało 
postępy w przemyśle włóknistym konieczJ.ie wy
magaj~ cd majstrów C4bryczoych, aby śledzili 
każdą zm.~n~, wymaga tego i dobro przemysłu. 
Z tych powodów, postanowiono zwrócić się z proś · 
b~ do miDisteryum spraw wewnętrznych, aby o· 
płata za pll.sJ:porty Ob vW f.łp,ywała. taka, jaką wno 
8zą ozłouk6w:e ",gromadzeń cechowych. 

Jatro o god~. 8 1
/ 2 wieczorem, w 10J:alu Sto

warzy9zesia odbędziu 8i~ posiedzenie grup far 
b iarakiej i :wykończalniczej. 

Stypendyum imienia 111 Fraenkla. Grono przy
jaciół b. p. Maurycego Fraenkla, . w celu uczcze 
ni. pamięci zmarlego, zajęło się zgromadzeniem 
fI1nduszu na utworzenie stypendyum imienia nie
boszczyka, dla uczniów szkoły rzemio~ł (Talmud 
Tora). Dotychczas drogą dobrowolnych ofiar ze
brano 4,000 rb. 

Przedsi~biorłly. Niema chyba nigdzie takiej 
samowoli przy prowadzeniu robót publicznych, 
jak w Ł1dzi. Ci~gle o tern piszemy, a oto nowy
dowód: 

. Przedsiębiorca poprawia bruk na ul. Piotr " 
kowskiej, poc/'ynając od ulicy Prz~ja -..d, a więc 
w jednym z najruchliWilzych punktów, mimo to. 
nie krępuj~c się niczem, za.stawił całą ulicli i (8. 

lą ulicę zajął, kostki z brnku powyrywał i pi~tt 



dzień tnyma ją zamkniętą, dla przejazdu. 
Czy ktoś słyszał o takiej gospodarce? Wszak 

w dużych miastach naprawiaj~ nien~tannie bru· 
..ki, ale żadnemu z przedsi~biorców nie pozwolo
Doby w ten sposób gos podarzyć. 

Nadesłane. Komitet Szkoły Rzemiosl przy chrz. 
Towarzystwie dobrocz. ma zaszczyt podliĆ do publicznej 
wiadomości, że w miesiącach marcu I kwietniu r. b. na 
rzecz tej instytucyi poczynione zostaly następujące ofia
ry: za pośrednictwem p. W. Gerlicza 213 rb. 10 kop.; 
od spól:pracowników .Rozwoju" 22 rb. 25 kop; za po· 
średnlctwem .Gońca łódzkiego" 20 rb.; Towarzystwo 
akcyjne L. Geyer 500 rb.; Tow. akcyjne K. Scheibler , 
200 rubli; z cechu czeladników ślusarskich 18 rb. 5 kop.; 
ze skarbonek. w fabryce Arkuszewskiego 7 rb. 8 kop; 
w fabryce maszyn 1. Johna 4, rb. 51 1/ 2 kop; w kantorze 
W. K. Somyi 3 rb; w zarządzie wzaj. kred. handl.· 
przemysl. 2 rb. 54- k.; w fabryce akcyjnego Towarzystwa 
L. Grohmana 6 rb. 49 kop.; w kantone .Fitznera i Gam
pera 6 rb. 73ł kop.; za pośrednictwem p. R'>rmana N eu
marka od p, Pawła Wollenberga z Warszawy: pilniki 
karborundowe, 2 tarcze elektrytowe, 55 arkuszy plótna 
elektrytuwego niebieskiego, 23 arkusze papieru elektry
towego "Manilla" 

Szanownym ofiarodawcom za powyższe ofiary sklada 
niniejszem serdeczne .Bóg zaplać". 

Komitet Szkoły Rzemiosł. 

Osobiste W nume'rze wczorsjslym donie
śliśmy, że kap itan SaŁurniu Heppen wraca z nie
wuli. D~iś nam zakomuuikował I;apitan St8-
wnicki, który odebrał list od kapitana Bu()za- ' 
ckif>go, że kapitan Heppen jest ci~żko ranny, 
znajduje się na wyzdrowieniu, lecz z niewoli 
japońskiej nie jest jellzcze zwolniony. 

- Wczoraj powrócił do Ł,>dzi radny magi
stratu, prezes żydowski,~go Towarzystwa dobro
czynności p, Ignacy Poznański. 

w tonie grzecznym uwagę, iż n~e należy niszczyć cudzej 
własności. Tlómaczenie p. W., że zakład prenumeruje 
pisma na IJ i:~tek gości, p. B w sposób impertynencki 
odpowled .. idl, że robi to, bo mu się tak podoba. Głośne 
krzjki i nieobyczajne zacLowanle się p. B. zwracaly u
wilgę g c. ś : i, zakló eająt) porządek na sali. Podobno spra
wa oprzeć się ma o kratki sądowe. 

Zbrodniczy zamach. MIędzy malionkami 
35-letnim Józefem a 32 letnią Anną Gajdami panowali!. 
ciągla niezgoda. Częste kłótnie, przeplatane były za
żartllt bójką, w której pofowica odnlosiła powałne szwan
ki na ciele. Powodem do nieporozumień i bijatyki było 
podejrzenie ze strony Józefa Gajdy o zdradę, jaldej do
puścila się , pono jego małżonka. Przed paru dniami, nie 
mogąc Mużej znieść prześladowań męża, Anna uciekli!. 
z domu. Wczoraj nad wieczorem Józef Gajda, spotkaw
szy na ulicy Sredniej naprzeciw domu ~ 31 małżonkę 
swoją, zacz~l czynić jej wymówki, a następnie wyjąwszy 
nóż ugodzil ją nim w prawe ramię i rękę. Rana oh· 
zala się głęboka. Wezwany lekarz rany opatrzył I od
wiózł ciężko chorą do szpitala. 

Józefa Gajdę schwytano i osadzono w wlęzieuiu, a 
sprawę skierowano do sędziego śledczego 2 rewiru mia
sta Łodzi. 

Gajczakówna. 3. a) "Arya Bacha", nłożona 
przez Wilhelmiego, b) Capriccio ze Suity BJhms, 
wykona na skrzypcach :· p. Felicya Frydlender. 

C~ęś ć II 4. a) Zrękowiny, b) Wiosna -
Laskowskiego, wypowie p. Stanisław Z ll. borski. 
5. Le Deluge - Saint-Snenss; trio na skrzypce, 
fortepian i ftsharmonię, wykonają pp: F. Fi'yd
lender, A Dworzaczek i A. Michalow!lki. 6, a) 
Cichy wieczór-Burwiga, b) Bez miłośei-Rozen
r.weig, odśp. artystka łódzkiej opere tki p. Ml:.
ryewska. 

Początek <podwieczorku" o god1. , 5 po po
łudniu. 

Koncert. Znakomity pianista. Jozef Śliwiński, 
daje własny koncert w Łodzi. W koncercie przy
rzekła współudział zaWS1.e czynna i ch~tna eLira> 
rzemieślnicza. Szczegóły podamy niebawem 

Nowa kompozycya. Dyrektor (Liry> p. Ta. 

Kradzież I zamach na życie. Wczoraj do 
mies~kania Ludwiki Zadrożnej, ' przy ul. Mikolajewt-kiej, 
lakraal się złodZIej, 22-letni Adolf Klinszporn. Rozbiw- ! 
szy szafę i komodę, złodziej zamlerzal wynieść się z łu
pem (gotówka, zlote i srebrne przedmioty), gdy nagle 
weszl:a wlaścicielka mieszkania. Złodziej, na widok Za· 
drożnej, nie tracąc przytomności, rzncił się na nią i I 

ścisnąwszy za gardlo, usilowal udusić ją. BeztronIla ko- j 
bieta zaczęła krzyczeć. Krzyk jej i szamotanie się usly· I 
szeli sąsiedzi, biegli więc na pomoc. Slysząc obce kroki, . 
zlodziej porzucU ofiarę swoją na ziemi i ratował się u
ciecżką· Bieglon przez ul. Mikolajewską I dopiero na 
rogu Ewangelickiej zostal pochwycony i odpr.; wadzony 
do 3 cyrkułu policyjnego. Tutaj, prócz skradZionych 
przedmiotów, przy Klillszpornie znaleziono duty nóż 
składany i kilka. wytrychów. 

deusz Joteyko, wykończył świeżo kantatę na 
i chór mietlzany, solo baryton i orkiestrę, p. t,: 
(Widziadło>, do słów Kazimierza Przerwy-Tet· 
majera. Jest to utwór nastrojowy, nadający się 
na programy koncertów mistycznych i przyjęty 
został przez Filharmonię warszawską do wyko
nania w przyszłym sezonie. 

Kradzi.ż. Wczoraj wieczorem, gdy Fiszel Ban
kier wyszedł na chwilę z mieszkania, zamieszkały przy 
ul. Lutomlerskiej, w domu pod nr, 9, weszli zlodzieje I 
skradli ze stolika 500 rb. gotówką: 

SZTUKA i PIŚMIENNICTWO, 
-s-

Teatr. Benrfis pony Laury Duninówuy, wczo
raj w teatrze Wielkim odegrany, Bprowad7.ił spo
rą ilość wielbicieli artystki, której talent r~zwi
nął się tak pięknie na nasItej scenie, w oczach 

11/V l ppl. 

11/V 9 w. 
12;V.7 r. 
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Owagl. 
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74,5.8 +12.8180 Pd Z 1 mu. + 15 O G. Temperatura 
745.5j+12.0 76j Pd Z O mln.+56° G 

Opadu 0.1 

Z Petersburga. 

, naszych. Ja'{ zaś dalece talent jflj w krótkim 
I stmunkowo c~asie wy bujał, dowiodło wczorajsze 

wyhnaoie roli Lagny w baśni dramatycznej 

Zbrodniczy napad. W czora!, około godziny 3·ej 
popołudniu, stojący na rogu ulicy Mikolajewskiej i Prze
jazd Stefan. Ctupryńslti, zauważył, 7e naprzeciw niego 
biegną dwaj ludzie z nożem W ręku. Z obawy ponieSie
nia jakiegokolwiek szwanku, Cl.upryńskl zaczął uciekać 
w stron'i ulicy Przejazd I wpadŁ do domu )i 22, gdzie 
s tale miEszka. Napastnicy, obserwując zdala Czupryń· 
ski ego, dążyli za nim. Zatrzymawszy się chwilę przed 
domem, dl'aj ludzie wyczekiwali . aż Czupryńskl wyjdzie I 

na ulicę· Pierwszy wyszedŁ stróż domu, za nim Czu
pryński. Tell ostatni spostrżeglszy ~tojących zdala tych· 
że samych drabów ch ch. l uciekać. Za nim biegli z sie
kierą I długim szydłem napastnicy. 

Stróż domu, wldzł,c co się święci, zaalarmowal: na
tychinlast policyę i patrol kozaków. Ci ostatni areszto
woli sprawców zamachu na życie Czupryńsklego i od
llrowadzili do kancelaryi 3 cJrtulu policyjnego. Tutaj 
okazało s ię, że nllpastniKami s~ dwaj bracia rodzeni 
25-letnl Feliks I 18 ·letni Władysław Dosplelło. Badani 
twierdzili, że Istotnie rhriell wywrzeć zemstę na Czu-

Komitet ministrów, według informacyj 
"Echo de Paris>, prawie że nkuń ,J'l)' ł już obu.
dy nad wszystkimi punktami Ukazu z dnia 12 
grudnia r. z. Pozostaje tylko jes~cze do rozwa
żenia sprawa żydowska; gdy ta o~tatnia będzie 
uregulowana, prezes Komitetu ministrów Witte 
ustąpi ze swego stanowiska, funkcye zaś Komi. 
te tu przejdą na radę ministrów pod przewod
nictwem rz. r. t. Solskiego. , pryńskim za to, źe ten leciał, trzymając 'II' ręku kamień, 

z zamiarem zadania nim ciosu Andrzejowi Mat!aszkowi, 
agentowi policyl śledczej, którego zabito Ilbiegłej nie
dzieli. Obu bra('\ Feliksa I WlIIdysława DJspiello osa- , 
dzono w więzieniu. Po spisaniu protokułu sprawę ~raz 
z siekierą j szydłem, jako pr7.edmiotami dow_odowemi, 
ode~lano do sędziego śledczego ,3 rewiru m. ŁodzI. 

Ogólne osłabienia. W cillgu dnia wczorajszego 
następujące osoby ulegly ogólnemu osll1bienin: nil ulicy 
Średn i ej nr. 16 Władysława Jędrzejczak, lat 24" która . 
odwieziona zostala do szpitala Poznańskich; !la ul. Kon. I 

stantynowsklej rog Dlugiej, człowiek, lat około qO, od 
którego nie dowiedzlanl' się nazwiska, ani adresu i na 
u\. Ewang"lickiej nr. 1 Edward Zench, lat 27. We wszyst
kich tych wypadkllch lekarze Pogotowia udzielill chorym 
dor8ź.n~J pomocy i z wyjątkiem pierwszej, ;;ozostawill Ich 
na mIeJscu. 

N~pady. Na ul. Brzezińskiej nr. 3 Wohor WoJf, 
lat 30 I żona jego Rende, iat 31, w mieszkaniu wlasnem 
zOlltali napadnięci przez sąsiadów. , On otrzymał ranę 
zadaną tępem w glowę, żonę zaś zbito. DoraźDPj pomo
cy po~zwankowanym malżonkom udzielU' lekarz Pogo
towia. Epilog tego zl\;ścia ma się rozegrać przed krat
kami sąd~ wemi. 

- Wczoraj późnym wieczorem wracal do domu na 
ul. Frauciszkańską Aleksander Baranowski, 31 · letni ro
botnik fabryki Rosenblatta Okolo domu nr. 22 na ul. 
Widzewsklej zostal upadnięty przez kilku ludzi, któ· 
rzy nożami poranlll .go, zwlaszcza ciężką ranę zadaii mu 
w bok, poczem rozpierzchli sIę. Przechodnie, spostrzegl· 
SlY czlówiel.ra, lezącego w kaZuży krwi, zawezwali Po 
gotowie. Lekarz udzielił poszkodowanemu doraźnej po
mocy i ze względu na groźny stan zdrowia, odwiózł go 
do szpitala Poznańskich. 

Sprawców napadu aresztowano. Oto Ich nazwiska: 
Franciszek I Michał bracia Papro(]cy, Stanisław Paqs
ki l Antoni WesołowskI. 

- Na ul. Srednlej nr. 38 Stanisław Paryski, 29· 
letni robotnik fabryki Lourie, został przez jakiegoś czl:o
,wieka napadnięty i ostrem narzędziem zraniony w gło' 
wę· P., uda[ Się do II cyrkulu, gdzIe lekarz Pogotowia 
ranę .opatrzyl I pozostawil go na miejscu. 

Mieczysława H0rtn "Ananke". W grze artystki 
tyle było sily dramatycznej, wyrazu i żywioło 
wej nieomal potęgi, źe wszystko to dożyło się 
na całość wrrORt imponującą. 1'0 też gorąco 
przyjmowano utalentowt'ną benefi3antkli, obijYpu
jąc .~ą kwieciem i rzęsistemi oklaskami. Po akcie . Tabela wygranych. 
drugim wręczono jej wspaniały kosz kwiatów, W 2-ym dniu ciągnienia 4 klasy 184 10-
kolumnlld~ z żywych kwiatów w stylu greckim, , teryi klasycznej Królestwa Polskiego. 
meóstwo wi~zanek kwiecia i I'enny podarunek', 
Rolę Kabistos8 odegrał RlJman Żelazowski z wla- (Tabela nieurzędowa). 
ściwym sobie umiarem i wyrazistą gr~ mimiczną; Dnia 11 maja 1905 roku. 
wielka jeno szkoda, że nJe opan~wał jej w do· Rubli 2000 ~ 912. Rb. 1600 ~ 9032. Rb. 1000 
statecznym litO pniu pamięciowo. Z pozo!ltalej ob- JUoM: 7066 20648. Rb. 600 )i 1332. Rb. 300 ~~: 486 
sady v, yróżnili si~ jeszcze: p. ' K09iński - iako 6837 7779 8U3 9760 10927 14766 17638 22058. Rb. ID 

k · k ' }ł}ł: 1895 1478 2332 2660 2746 2818 33<.15 33574698 4798 
Zeus, R6żańs 1- arcy apłan, Brydzinski-Filan- 6954 6298 6376 7569 7949 8202 9892 9972 11245 13048 
drc.:.. i inni. 18787 18970 14108 16206 1"6646 16675 18399 19144 19461 

Dz:ś Da dolcbód całego personelu teatru pol· I 19478 19582 23384, 22861-
skiego w Łf)dzi odegranym 'wstanie w teatrze ' Rubli 75 ~~: 36 48 85 89 139 61 76 78 84 222 333 
Wielkim obraz drama~yczny _Izrael na pniJzczy" ' 7l 89 606 78 671 799 923 88 77 1028 67 118 29 37 201 

.. 67 88 416 37 69 8~ 602 25 64 600 64 739 47 65 86 90 
Juliana Łętowskiego, w którym po raz ostatni 827 977 2131 257 65 463 64 686 87 94 99 680 67 74 86 
w sezonie bież~cym wystąpi gościnnie w roli 709 27 58 86 800 33 79 89 934 80 3056 99 161 251 72 
Zamrego, R ,man Żelazowski, któr~ gość war- 329 43 408 j 6 653 77 613 786 824 68 82 93. 963 82 4173 
szawski zalicza do na)'lepszych w swoim reper- 78 236 42 98 324 29 80 436 77 642 49 621 92 796 80322 

900 5003 36 94 104 86 207 19 65 56 448 554 61 72 676 
tuarze. 

J u trzejsz,) przedostatnie przedsla wienie w te-
atrze Wielkim dyrekcya przeznaczyła na bene
fis kasyerki teatru polskiego p. Karoliny TexeJ. 
Benefisantka wybrała we801ą fars~ . Dama od 
Maksyma· Feydeao i postarała Rię o gościnne 
występy takich artystów jak Michalina Łaska, 
Gasiński i Marpn Winkler. Wątpić nie należy 
iż uświetnione takiemi wy3tępami widowisko 
i symp~ tya, jaką oddawna cieszy się wśród pu 
hlicznoścl łlIdzkic-j p-ni 1'txd, wypełni widownię 
teatru Wielkiego doszi~zętnie. Łaska, Ga8iń8ki 
i Win kler toć to ulubieńcy publicznośJi i ,przed
stawiciele humoru, będziemy więc mieli wieczór 
szczerego śmiechu. Pokup na bilety znaczny. Pobiai. Na ul. Piotrkowlik:ej nr. 17 Szlama Neu

reld, trllgarz, lat 44. zostal pobity przez stróża i zra
nlony , w gŁowę \ira,ż!tiell'. Lekarz Pogotowia ranę opa
trzył -Na u\. Wólczańskiej nr. 31 Teodor Szyndlfr, 43· 
letni mularz, kamieniem zostal skaleczony, w głowę: Ra-
nę opatrzlł lekarz Pogotowia. . 

Z (Lutni 4
• Podajemy p~niżaj szczegółowy 

i, program niedzielnego "podwieczorku muzycznego> 
! w "Lutnie: 

78 90 766 75 93 836 83 904 11 19 26 81 6012 17 23 136 
241 66 81 447 66 92 660 71 626 28 68 712 30 41 839 908 
29 7009 70 134 220 36 67 344 423 56 58 74 676 91 ę48 
64 744 48 806 38 919 80fO 86 115 33 78 206 33 318 83 
418 78 606 12 43 62 70 77 711 99 804 45 58 75 76 93 
9124 7374 94 223 60 80 324 34 77483 623 68 74 96 63IJ 
44 739 18 78 87 842 68 909 17 34, 44 10052 124 36 77 
88 213 22 36 64 8t4 62 82 86 417 604 26 46 84 662 718 
805' 14 46 69 6:> 97 902 67 11065 77 74 168 67 341 483 
96 660 627 32 48 59 716 26 80 87 812 901 2 29 38 992 
12000 90 186 238 81 327 38 69 96 401 12 71 87 r>34 48 
95 623 62 87 764 64 843 70 96 908 31 94 13008 68 8182 
91 165 34 238 44. 88 48·3 676 85 94 691 96 717 818 921 
36 14103 41 279 97 312 63 94 621 56 80 81 612 61 762 
.71 74 81 869 89 918 1503)1 116 38 231 62 80 300 10 16 
62 95 453 72 83 99 606 ·10 13 37 67 83 90 761 845 926 
67 16019 43 46 64 68 70 84 105 50 78 93 95 374 81 660 
66 97 604 760 70 99 812 26 46 73 95 99 902 81 17037 
149 212 \\5 32·1 44 72 621 6 ~ 96 688 802 26 37 919 3293 
18 .15 28 33 61 173 79 302 9 404 66 91 686 753 90 88 
91 820 23 911 19126 26 38 40 200 46 60 68 306 24 27 
47 408 47 65 517 18 20 46 73 74 693 713 46 49 61 802 
49 915 22 57 70 200U 113 203 87 304 21 55 6~ 412 16 
33 41 46 647 89 95 680 90 732 83 840 65 910 42 88 
21010 33 97 151 72 246 51 300 67 434 66 70 73 593 622 Zajście w Grand-Cafe. Wczoraj okol0 godz. 

~i) wIeczorem byliśmy świadkllmi nieprzyjemnego zaj
.Bcla w Grand-G~fe pomiędzy jednym z gości p. B., a 
zarządzającym zakladem. .Widząc, że p. B. zrywa z o
Prawy gazetę i drze ją, zarządzający p. W. zwrócił 

24 70 98 748 810 37 52 982 73 96 21123 30 78 70 84 
234 65 84 S69 70 87 419 36 62 64 66 609 629 64 67 73~ 

. 61 835 60 99 916 29 13077 112 17 34 92 273 83 810 
• 469 72. 

(Jl,E)tIć 1._ l. a) Wieczerza Pańska-Wagne· I 
TlI. b) «Hej na dzika" - Noskowskiego, odśp. 
<Lutnia>. 2. a) Fantazya <E.moll"-Mendelssohns, 
b) Noweletta "D dur" - Szumana, c) Valse (E
moll> Chopina, odegra na fortepianie p. Marya 
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KORESPONDENCYE. CieLe to i biedne miasto w nocy z niedzieli I 
na poniedziałek nawiedził straszny pożar, który 
zniszczył doszczętnie naj więcej zabudowaD~ po· 
lać n stóp góry, od IItrony południowej. Nieu· 

Chęciny, d. 10 maja 1905 r. błagany żywioł zniszczył 234 zabudowań, 5,000 
Na szosie krakowskiej, jednej z najlepiej a- mieszkańców znalazłu się na braku bez dachu i 

trzymanych w Królestwie Polskiem, o 16 wiorst l kęsa chleba. Zabudowania należały do ludności 
od Kielc, 18 od J'idrzejowa, a 4 od stacyi kolei I żydowskiej, gdyż tylko 3 spaliły się chrześciań
Iwangrodzko-dąbrowsklej, leży w pięknej doli- slHe. Straże ogniowe ochotnicze, chęcińska i 
nie, u stóp góry zamkowej, miasteczko Chęciny, I kielecka niezmordowanie z całem poświęceniem 
zamieszkałe przez 9,000 ludności, z której ~/a pracowały, lecz brak wody i gęsto postawione 
przypada na żydów. J ,ldąc szosą od strony Kielc, zabudowania utrudniały pracę. Oczy miellzkań
gdy się minie ostatni załam, w odlegl vści dwóch ców chrześcian nie tylko zamieszkałych w mie
wiorst widać miasto, które robi pnyjemne wra- ście, ale j sąsiednich wsiach były zwrócone w 
żenie. Od strony południowej, na niewielkiej strouę kościoła, któr y niknął w tumanach dymu; 
płas7.czj źnie, u podnóża wysokiej góry, na szczy- sięgały i do niego płom i enie, któ~e dzięki nad
cie której stoją ruiny zamku chęciń8kieg0, po- zwyczajnym wysiłkom straży <'guiowych nie 
środku mieści się kościołek, o bardzo ładnym były wstanie poźreć hudynku, stojącego po nad 
ryl!uDKu gotyckim, obok którego znajduje się kil- miastem parę wiekowo 

Znalezioua mnóstwa l1alrajek gumowych łże'" 
laznYłh, pOlzue&Dych przez demonstra.lJ tów pod
czas ic'h neieczhi. N ad to zll'a')ez,iono rurlt gumo
wą, wypehł1ioną ołowiem, jaką mają -zwykł.e ro
botnicy poriowi. Uderzeu'iem rnry takiej zabić' 
można człowieka na miejscu. Ch'luakterystyczne' 
jest, że taką sam~ rU'f'i podłożono pod d'rzwi je~ 
duego z domów przy ulicy trobernatoriikiej. 
Wrażenie było takie, jakby podłożono pod' drzwi 
bombę· 

Naglępnie rozpoczęła s i ę "robota" Da ulicaC'b' 
miast,,: Skobelew6kiej. Petropawlowskicj, Preo
brażeń::lkiej, B 'g<Jdzkiej i innych, dokąd uciekli, 
ze skweru demoDstranci. Słychać było wystrzały. 
Wkrótce jednakże porządek przywrócono. 

kadzi si~t domków drewniauych, przytulonych Klęska dotknęła prawie wszystkich mieszkań-
do siebie i góry. Gdy jednak bliżej podjeżdżamy ców, nędza przybrała rozmiary groź ue; wszędzie, I 
i uważniej przypatrzymy się temu obrazkowi, gdzie się zwrócisz, słychać j~ki i płacz. Głód 
przekonywamy się, że są to tylko liche lepianki, i brak odzienia najwięcej daje się odcznwać 
zamieszkałe przez ludność bardw ubogą tym biedakom, gdyż wielu zaskoczonych we 

«> godz. 8 ej wieczorem skończyła się zaba
wa ludowa wogrodzie domu Partyanowicza przy" 
ul. &ierpuchovi skiej. Nad porządkiem cJuwali: 
tutaj rewirowy, kilku poliCJantów i 3 drag:onów. 
Tłum około 300 ludzi, wyszedbzy z ogrodu, rzu
cił się; w ul. Preobrażeńską. Kiedy nadbiegli 
kozacy, tłum rozbiegł si'i po ulicy Moskiew~kiej. 
Od godz .. 81/t dl} 9 ej wieczorem w mieście uspo-
koiło si~. Aresztowano dotychczas, jak słysze
liśmy, 1.2 osób. Podc~as zamieszek jeździli po 
mieście naczelnik gubernii hr. A. A. Musin PlISZ
kin w otoczeniu kozaków. Działaniem policyi 
kierował na miejscu osobiście policmajster sztabs
rotmistrz l1Jl,ffeuberg". 

MlDąwszy te gniazda nędzy, wjeżdża się na śnie nieszczęściem ratowll.ło się ucieczką w je
rynek, zabudowallY IIkromnemi domami, z po- dllej koszuli, tracąc swój cały biedny dobytek. 
śród którylh najwięcej się wyróżnia gmach ma- i 
gistratu. Poza rynkiem, poniżej szosy, stoi gmach li 
wiQzienny, otoczony małemi domkami, przeważ· . 
n~e drewn:auemi, .dal.ej z.aś szosa skręca ra~tow- l 
Dle na połudDle l blegUle w stronę Jędrzejowa . . 

Większa c~ęść ludności utrzymuje się z dro· I 

bnego handlu; skupUje ona w okolicy jaja. ma
sło, sery i drób, które odprzedaje hurtownikom, 
a ci wysylają te art y kuły koleją do Warilzawy, 
Łodzi, a nawet zagra.1icę . U niejednego z tych 
przekupniów 5 rubli jeHt całym kapitalem obro
towym, a gdy który z nich posiada większą su· , 
mę, jak np. 100 rub., nazywają go jnż bogaczem. 
Luduość ta bardzo jest ruchliwa, spotkać ją moż
na po wsiach, na jarmarkach w sąslednich mia
stach, żyje ona nędtnie, w.y magań niema prawie 
żadnych; każdy myśli, a ny dZleci wyżywić, a 
jtltro co Bóg da. 

Di'uga kategorya m i e-izka-ńców, to kamienia 
ne, łamacze i obrabiacze marmuru, którego w o· 
"rębie miasta jelit parę g~tunków, w różnych 
kolorach; wyra.biają ~ niego przeważnie cmacaj
wp, nhgrobki na kirkut .. ; zarabiają oni za swą 
ci~żką prac'i niewielkIe pieniądze. E!{~ploatacya 
tych kamieniołomów jest pnedpotopowa, nikt o 
nią nie dba, każdy rahuje z wnętrza góry ka
wałek kamienia, Juk mu je~t nu.jdugopniej, byle 
zarub ć parQ kopiejek na swoie utrzymaUle. Inni 
zaś hmią kam ień. w kuwałkach rvzwużą g ,) na 
szosę, gdzie tłUką na szaber. Zarab : a.ją oni 40 
aj 50 kop. za 12-14 godzin pl'acy . . Naj7.amoż
niejszywi z P\, Si tiU Duellzkańców lIą drobni rol
nicy. 

2&1. 

265) 
WUK M l ", ·i>ł..OWIC 

Do krwawej nacJ ... 
Powlesc", lI..,ulllzel:\na 

.(Dalsz1 cil:\g- patrz li 98 ". 

Dalej, za mnąl - odezwal się glos za 
drz>l iami. 

- Ty do mnie masz żar... 
- Tragiczna jakaś pomsta wisi nad waszym 

domem. 
Z poza drzwi doleciał gŁos: 
- Śmierć Obrenowiczowi! Precz z Lunewi

camiL .. 
- Tak pragnęłam tego tronu) - zawolala 

Draga i ścisnęŁa rękę Saszy, który wraz z nią 
ukrył się za portyerą w buduarze. 

Tymczasem przez wysadzone " drzwi wdarli 
się spiskowcy z rewolwerami i szablami w rę
kach. Niektórzy trzymali maleńkie świeczki. 

- Gdzie jesttśmy? - odezwał się lVIaszin. 
- Ba, ten mlodzieniec z prowincyi wpadł 

jak huragan do konaku i zabił na miejscu Nau
mo~ica. 

- Szkoda of'tcera, był to człowiek rozumny ... 
- Kolega z prowincyi n~e wiedziar, że Nau-

mowic złączył się z nami. 
- Prowadź, pulkowniku - o ,lezwał się do 

Maszina tubalny głos - bywałeś w konaku. 
-- Bywałem dawniej, nie wiem jednak, jak 

ostatnia królowa urządziła sobie mieszkanie. 

Zaburzenia~ 
Prasa. prowincyonalna rOllyj8ka przynosi obe

cnie obszerne sprawozdanie z o8tatuich zaburzeń 
w Me)itopolu, Symferopolu, Mińsku gub. i t. d. 
Zamieszczamy je poniżej w odpowiedniem stre
szczeniu. 

W M i ń s k u g u b. 
"Biełorussk. Wiestnik" donosi o przebiegu 

d. 6 go w Mińsku gub.: 
"Rano dnia tego było jeszcze w mieście 

względnie spokojnie, chociat już w wigili~ krą
żyły pogłosk i o przygotowujących się zaburze
niach. O godz. 6-ej wieczorem na skwerze zgro
madził się duży tłum, około 800 ludzi liczl\cy, 
złożony z młod:loieży i robotników, którzy zaczęli 
zachowywać się niezwykle burzliwie. Kiedy przy
była policya zaproponowała. tłumowi rozejście 
8ię, dłJn() strzały rewo)werow.e i posypaly si~ 
kamienie. 

Rewirowego 1 go cyrkułu Kondratowicza ra
niono ' kulą w lewe biodro i skaleczono go ka· 
mieniami w lewą ręk'i. Umieszczono go w IIZpi
talu gubernialnym. 

Na odgłos strzałów nadbiegły: patrol ko
zacki i odd1Oiał policyi z komisarzem l-go cyr· 
kulu, a po przybyciu drugiego patrolu kozackie
go tłum rozproszono. Z wy kły ruch na skwerze 
rozpoczął się o godz. 7 ej mio. 45 wieczorem. 

W S Y m f e r o p o l' u. 

«D. 4go maja około godz. ' H-ej z rana -
j;łk pisze ".Sałgin -zaczęły się za burzenia luQ.o
we w Sj'mfieropo!u. Tłum zgromadził się na ul. 
Sałgirnej. Wszystkie sklepy w mieście w jednej 
chwil i zamknięto, ale dzięki szybkiemu i stoa
nowczemu działaniu zarządzaj~cego gubernią, br. 
Murawiewa,. oraz entrgii policy i przy pomooy 
jazdy i piechoty, tłumy rozproszono ' i miasto 8-

spokoiło się. W ciągu całej nocy i dnia po mie
ście jeździły i chodziły patrole. Nazajutrz skle
py otwarto . 

Dv pogr0mu i grabieży nie dopuszczoni) i 
wszystko ograniczyło się t,lko I!& stłuczeniu kil
kudziesięciu szyb. Wicegubernator wydał surowy 
rozka~ do lu.duości o zach)waniu spokoju i po
rządku. 

N adto na ulicach miasta rozlepiono ogłosze
nie z podpist'm sena.tora Trepowa, w którem jest 
mowa, że po uśmierzeniu zaburzeń jled~,wo 
co do ich pnyczyoy oddano w ręce sędziego 
śledczego" . 

W M e 1 i t o P o l u. 

Początek uburzeń w Melitopolu, j~k pis~e 
.Pridniepr. kraj", dano na placu Jarruare~nym 
około karuzeli i huśtawek. Wyniklo tam zamie
szanie, wywohne pucz "zesłanego administra-

Draga drgnę ta, dziwny dreszcz ją przebiegI. . lila się jakaś wys'Jka postać. 
Poczęła tulić się do męia. . I ,- JTest, jest! .. - odezwało się n8Ii3Z parę 

- Nie puszczaj mnie, nie puszczaj, drogi, i glosow:~ . 
ja ciebie nie odstąpię, ja z tobą chcę życi zaw~z~, I 1?od9.~egli bliżej. 
na wieki, nawet bez 3panaiów, byle tylko zyc, l' - S.mierć cil - zawolał któryś. 
żyć... - Nie strzelaj - zawolał Dragntm -- wszak 

- Tu sypialny pokój - odezwał się Łuka to s1J;knj'a. 
Lazarewic, wchodząc ze świecą do sąsiedniej lRm.e·czywiście, byla to śwież,o , pr~Jsłana z za-
komnaty: I gnanicy suknia, która wisiała, na rnaDekinie, aby 

- Kapitanie - rzekI pułkownik do jednego I s.ię,· l1ie pogniotła. 
z oficerów - staniesz tu przy drzwiach z rewol- l '. -- Jeż~li jest ~u~nia, ń(i) , i j~j ~vta ': ~icielka 
werem w ręku; jeśliby kto chciał się wymknąć,. i łli'Y'c- 1Is mUSI - zaoplfilOwal glos. Jaklegos star-
pal mu w 1\ b. A teraz do sypialni królewskiej,. i 8Z:0g0 oficer.a. . 
do loża tej nierządnicy, tej oszustki, która tylko. - Moze w sl,a.fie SI.ę; u:kry~a. ,. , , 
wstyd i hallbę przyniosla Serbii. . Poza garderob~ byl J,e~oze Jeden pok?J. 9zęsc 

- Lulają tam sobie - odezwal się ktoś li'~~ spiskowców udała SIę dQ, Ul0g0, pozostalI zaa., w.y-
szeptf'm. ł~mali drzwi do szafy,. al:6l· napróżno - Dragi tam 

- Przebudzimy. me bylo. .. . . 
- Niema ich w lożu! - ZreWIdUjmy ap3Jrllament w drugim klE'rUl).-. 
- Uciekli? ku - mówi! Luka .. - Z buduaru królowej uda-o 
Dzi wuy dreszcz objął spiskowców. my się. ~o jej sal~1iin, PQtem przejdzi~my .do g,aU 
- Uciekli l - powtórzyli. SerbskieJ, na~tęp!l'le do salonu arabsluego l p.n.y~ 
- Nie mogli uciec, nie mogli, moi ludzie leglego pokOJU hIl~~do,\Vego. . . . . 

strzegli konaku - odl'zekl Łuka. -- Chyba h:ylo- . Wolnym lOi'o.kIem. przechodZ1h, ko.lo ftamugl, 
gdzieś podziemne wyjście. ' gdzLe byla ukryta d~z~ca pa.ra krohHvska. Zega~ 

- Zajrzeć pod lóżko, pewnie tam się ukry- ! ry poczęly wydzwamac g~dzlDę d\Yuna'3t~, . 
li - wolał Maszin. I St!·aszna to byIa c~wIla .d}a mon~rszeJ pary, 

- Tu są jakieś drzwi. i ukry~eJ za.. portyerą, letora dZlS .dla. nIch b,Yla ' 0-
- W chodzić ze światłem ostroznj','. , statmą tWierdzą, mogącą lada ohwIla byc zbu-
Cala gromada oficerów z rewolwerami w rę- rzoną, a wtedy . .'. .., 

kach weszła z sypialni do pokoju kąpielowego. I . - Patrz, jacy om są r~zbe~tWl~ll1. - ~o· 
_ Łazienka - zawolal ktoi l wlla szeptem Draga -- oczy lm SIę sWlecą, jak 
- Drugie drzwi prowadzą do garderuby - I fajerwerki,. t~arze pIoną. Z ust ich słychać tylko 

odezwał się inny. , zlorzeczen,la l wymysly. 
Część oficerów wsunęła się tam. W rogu bie~ : Cd. c. n.) 
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·cyjoie". Dość było tego d ,) zgromadzenia tłu_ o przeciwko żydom-zapełnili ulice i z okrzykami: którym dorównać pragn~ japończycy wszY8tkich 
mu, który od kMtni przeszedł do bitwy. Roz·· <Bij żydów!" <Śmierć żydom!-, uzbrojeni w drą- klas i stanów. 
legły się okrzyki: "Bj żydów!" Tłum rzucił się. gi, topory i klonice, rzuc ili się 7.e wszystkich ' Lecz nietylko odwaga jest charakterystyczną 
Najpierw rozbito sklep mączarski na placu Jar- stron na miasto. Wśdekły tłum przebiegał uli- , cechą żołnierza japońsktegn. Nie mniej typo
"lIlarcznym. Wmieszanie się pomocnika sprawni- ce, rozbijaj~c na prawo i na lewu okna w do- ! wym ich rysem jest niepowstrzymana żądza wy
ka i komisarza nic nie pomogło; ich pierwszych mach. I kiztałcenia, którą generał Meckel zauważył 
zelżono czynnie_ Tłum rósł ciągle. Pociągnął Spokój przywrócono dopiero po przybyciu ! u wszystkich swoich uczniów japońskich. 
·on do miasta ulicą Alek8andro-Newską, rozbija- do M.ełi~opola wi~e-gub~rnatora, hr. Murawiew;!, I - M~wią-zapytał korespondent - że pan 
jąc gdzleniegdzie okna kamieniami. Pod wieczór z wOJskIem. TeJ samej nocy przybył też gaber- i z góry przewidział prawie co do dnia klęski 
"Plospekt" wrzał już od ludu, a kiedy udeno- nator taurydzki, senator Trepow, a nazajutrz I rosyjtlkie pod Laojanem i pod Mukdenen,? 
no w dzwon na alarm, groza pogromu wzrosła, nadszedł szwadron. jazdy. . I - Tak, nie wiele omyliłem się w swych 
-zwłasztza gdy jednocześnie rtz !egły się strzały Ogólne wrażenie naocznych świadków jest , obliczeniach. Znałem japończyków. 
kolo apteki Rejcba, do której posypały się ka- takie, że zorganizowano pogrom żydowski, któ- 'I - A teraz? 
Ulienie z ulicy i kule, wzajemnie wystrzelane ry nie udał się całkowicie i nabrał charakteru I - Jeżeli rosyanie, jak mówią, mają zamiar 
z ganku d('mu. ogólnegl" dzięki rozgorzałej cuciwości tłumn do 'I w dalszym ciągu prowadzić walkę, to japończy-
, O~rabieniu apteki 2apobiegł adw. przysię- grabi e ży z jtdaej, a oporowi (:rganizacyi samo- cy będą w dalszym ciągu zwyciężać. Mówiono 

.gły Walicki, który w tym i w wielu innych ra- obrony z drugiej strony,. przy udziale wielu stu-I już n~ początku wojny, i teraz mówią i nieza-
·zach 2dołał uspokóić burzycieli i powściągnąć dentów, żydów I rosyan . wodme powtarzać będl!, że w końcu muszą się 
ich od grabieży tem, że apteka potrzebna jest ___ _ wyc~t:rpać sily japońilkie. Myślę, że to nie na-
.tła chory(;h. Wówczas tłum rzucił si'4 na skle- I stąpi. Ja. osobiście pow~tpiewam o rzeczywisto-
py sąsiednie w domn Kupieńki. Podpalono ma- UCZnl"OWI"S generala Msckela. I ŚCI nowego wy~Jłku rOBy.an, lecz przypuśćmy, że 
.gazyn stolarza, ale zdołano wyciągnąć z niego I w prawda. NIC Ule stOI na przeszkodzie rosya-
płon~ce paki i ogień stłnmić. I nom do prowadzenia dalsze , walki. W tym wy-

'Potem zap~lllo się na placu Targowym -:- padku oto co może nastąpić: rosyanie m.Jgą wy-
W bali miejskiej. Wystrzały, to oddzielne, to M>\ rceli Hutin odwiedził w ty eh dniach w , stawić jeszcze ~edn~ armię i doprowadzą swoje 
salwami stawały się coraz częstsze. D .. won hu- Berliąie generała Meckela, który był. jak wia- 1 SIły na DalekIm Wschodzie do dawnej liczby: 
-czał. Około pożaru włóczył się tłum burzycieli, dom 0, jednym z głównych uczestników i kiero- i Lecz twierdzę, ~e nie bacząc na całą swoją 
wzbraniając gaszenia ognia. Chodniki "Prospek- wników przy reorganizacyi armii j.llpońskiej. I energię i zdolność do obrony, Rosya nie będzie 
1u" i ul. Alekl!l&ndro-Newskiej gęsto były zarzu- _ Tak, japończycy sprawiaj~ mi prawdziw~ , w m'otaośd przel"zucić za C.harbin armii silniej ~ 
~one kamieniami i rozbitern szkłem z szyb. saty8fakcy~.. 8zej liczebnie, niż ta, któr~ posiaduli rosyanie 

. Dalej ograbiono magazyn cz~p::Jika Jelinll, W ten sposób odpowiedział z uśmiechem nie- przed klęską mukdeńsKą· . 
.gdzie gospodarowało około 15 ludzi. Około pół- I miecki generał-major na zapytanie korespondell· .Dlaczego? Dlalego, te 400 albo 500 tysięcy 
nocy pożar ogarnął cały korpus hal NI 2, po- i ta fr2ncu~kiego, czy zadowolony jest ze swoich I ludZI-to maximnm zdolności linii kolejowej, któ· 
czem podpalono też korpus .M 3. Obadwa spa- I uczniów. I ra będzie musiała dostarczać tej armii broni 
liły się ze w8zystkiemi towarami do cna. Później! . Dając krótk~ relacyę ze swej działalności' amunicyę, żywność itd. Mlejscowemi zaś środ2 
zapalono sklepy na ulicy Aleksandro-Newskiej ! w przygotowaniu (\ficerów generalnego sztabu II k~mi a~mia w północnej Mandżuryj wyżywić się 
z takim samym wynikiem, poniewat o gaszeniu I' japońskiego, generał tak mówił dalej: nle moze. 
ognia nie mogło być mowy. _ Powodzenie japończyków wcale mnie nie - Jakie są, według pańskich przypuszczeń, 

, Nazajutrz plac Targowy pokryty był całko- II dziwi. Byłem przekonany, że otrzymają przewa- I dalsze plany japoń(lzykó~i 
wicie papierem, drzewem, glowniami, a w ku- gę. Mówiłem to głośno, wbrew mniemaniU wlę- I - Przypulizczam, chociaż nie jestem tego 
paeh - ś.mieci grzebali poszukiwacze czegoś war-I! kszości fachowców uiemieckich, }: tórzy nie Wie-II pewien, że japończycy mają zamiar oblf.gac Wla-
io~~iowego. , rzyli w możliwośó .podobnych niepowodzeń po. dywostok. W tym wypadkn trzeba im b~dzie 

Poszukiwano daremnie! stronie Rosyi. Wiedziałem, czego się trzeba dojść do Charbina, zdobycie które~o jest niezbę-
Spotkawszy silny opór ze strony "samoobro- . spodziewać; ponieważ oprócz zdolności wojsko- I dne, ażeby z powod,eniem operować przeciwko 

oy", burzyciele rzucili się W ulicę Fontanny i wycb i tej łatwości i bystroRci, z jaką oflCero- I Władywoijtokowi. odcinaj24c komunikacYę z armi~ 
. Liniewicza. tutaj w 9kropny sposób rozbili d '>my żydowskie: wie młodej szkoły przyswoili sobie naukę, ja-

Geldenberga, Dnbarencza, Kozińca, Habmana, pończycy posiadajlł jeszcze jedol\ zaletę, która ' C,) si~ tyczy nnaniowego wyczerpania Ja
Beresżczańskiego, Szapiry, SzerlBana i Hosen - na wojnie jest najważniejsz~ ze wszystkich: zu-I poniJ, ~o generAł. Meckel zuajduje, że o tem .mo
puda. Całe urządzenie mieszkaniowe w domach pełne lekcewaienie życia. wy byc nawet me może, dopókąd pożyczkI ja
tycb od krtesel do rolet potrzaskano w drzazgi. Naturalnie oceniam, jak się nalety, mę8two I p .ońskie znajdują dzieiiiąciokrotne pokrycie. Upo
Pierze pu~zczano z wiatrem. Ulica wygląda, i poświ~()enie rO'yan; 8pełnilij~ oni swoj obowią- jona po\vodzeniem ludność oddaje cały swój 
jak po pogromie woje.nnym podczas zimy. Pi e- zek dlatego, te to obowiązek; ale japończyk I doby~ek. , ~ ojna w Japonii jelSt popularną, w 
rze i puch zastępują tu śnieg. Lepsze ubrania i spełnia n,oj~ powinnoś'ć :II Ilotuzyazmem. Japoń- ~03yl. zas Dlepop~larną· Z tego powodu J apo
rzeczy rozkradziono. NIektórzy włsściciele do- czyk idzie n~ spotkanie niebezpieczeństwa, śmie- Dla Dlema żadnej podjtawy uznać si~ za wy-
mów ratowali się okopem w gotowi żnie. j~c si~ i umiera. czerpaną i prosić o pokój. 

. Ogólne straty osób pokrzywdzonych prze- W temtkwi w znacznej mierze sekret zwy- .. łłożliwe warunki pokoju, zdaniem generała 
wyższą o wiele 100000 rb. Samo aiasto obli- cięztw japońijkich_ ·MecJtela, sprowadzają lię do następujących pun-
cza straty swoje doraźnie na 10,000 rb, wielu C~y zna pan historyę O czterdzieatu siedmiu któw: 
mięszkańc6w pozostało żebrakami. .lIoninacb?: W. Jap~nii opowiadanie t<.? zrui.J.ł ' · 1) odstąpienie Portu Artura i półwyspn Lao-

Zaraz po pierwszych wystrzałach przywie- . na pamięć trzechletnie czieci i przejmują si~ duńskiego; -
ziotlo do szpitala 7 rannych, a nazajutrz d()sta- sensem, jaki historya ta zawiera. Cl soninowie, 2) udział Japonii w eksploatacyi kolei wscho-
wiono jeszcze kilku do szpitali: żydowskiego i nlachetni bojownicy, przedst"wiający najclystszy dniochiń:!kiej; 
ziemskiego. Ktlka rodzin żydowskich wyjechało typ feodalnej wierności, miel! pt>mścić śmierć 3) zwierzchnictwo Japonii nad Koreą; 
pośpiesznie z miasta, a wielu zbiegło do Wili s24 - 8wego wodza, który w obecności samego sioguna 4) oddanie Mandżuryi Chinom; -
siedniej, KODstantYDówki, do włościa.n. Mówią, obnażyl miecz przeciw 8wemu wrogowi l za. tOi 5) ewentualnie jeszcze odstąpienie Sacha-
że z Józówki przybyło do Melitopola 15 specya- zmuszony był spełnić nad sobą harakiri. linu; · . 
listów-grabieiców, którzy kierowali rozbojem. Wówczas czterdziestu siedmin mężów pos~a- 6) zwrot kosztów wojennycb. 
Pogromu spodziew2no się w Melitopola oddawna. nowiło zemścić się za niego; ale ponieważ sio· G0nerał Meckel nie sądzi, iżby w tych wa-

Wi(;c~orem dnia l maja telegrafowano do ,un był . rotężoym i , silnym i miał wiernych · runkąch bylo coś niemożliwego do przyjęcia dla 
gubernatora taurydzkiego o pogromie, z żądaniem obrońców, przeto mściciele, aby uśpić podejrze- l, Rosy.!. ' 
przysłania woj~kll. Gabernator wy8łal rotę pie- nia, postanowili czekać i wyznaczyli sobie spot- W ezemże objawił się wpływ lekcyi uiemie-
choty., . kanie po upływie dwóch lat. ckiego ' strategika na przebieg wojny obecneJ? 

", Inny korespor:dent «Krymsk. wiestnika' do- Podanie nie8ie, te każdy z nich przedsię- I - We w~zy8tkich bitwach i we wszystkich 
daje ciekawe szczegóły o pogromie w Melito- wziął wlizelkie środki, ażeby ich nikt nie mógł 'I okolicznościacb-mówi geoerał Meckel - jap oń· 
polu: poznać, tak że pewnego raznnajszlachetniejsze- czycy pokazali, że w zupełności posiedli sztukę 

"Wogóle grabieżcy nie rozróżniali niezyjC'go mu z nich zdarzyło się, że napluto mu w twarz I prowadzenia wojny nowoczcsnej. O moich lek
dobra. W haJach targowych narówni z żydow na ulicy, ponieważ widok jego _ brudnego i I cyach nie może być mowy; ja tylko pierwszy 
s!riemi sklepami spalili do cna większą część wstrc:tnego żebraka _ wJwoływał obrzydzenie miałem szcz~ście zapozoać ich z tą trudną sztu
sklepów karaimskich, r09yjskich i ormiańskich. przechodniów. I ką· Przedwcze8nem bj'łoby wypowiadać osta
Ogóle m w obudwu korpusach spalily si~ 42 skle - W oznac1:onym dniu czterdziestu siedmiu bo- i teczne zdanie o tej kwestyi; zauważyć jednak 
py, których straty przewyższają 350,000 rb., nie jownikom udało lIi~ pochwycić sioguna. Wezwali L mU8hzę, że, jakż ~~ .się bzdaj~, w przY8złych woj
Wlicz8j~c wartości budynkow. go, by uczynił nad sobą <harakirh. a gdy od- l nac co~az wa I:lleJszą ędzle rola polowy\:h fur-

~a u.1 MlIłokizIarskiej spełniono trzy napa- mówił, odcięli mu głowę i położyli j24 ea , mogile l·tyfikacYl.. " '" 
dy, przyczem tlum strzelał· i rzucał kamieniami. swego pomszczonego wodza. . UcznIowIe Dle zapomDleh o 8WOlm nauczy
Do szyldu stolarza dano 14 strzałów. Atoli IIpełniając 8W~ zemstę, popełnili prze- ! clelu. , ~enerał .Meckel pokazał korespondentowi 

Nazajutrz. dnia 2 maja, powtórzyły się za- st~pstwo i sprawiedliwo§ć wymagała, aby zostali i trancu8)nemu WIele k~re~po?~entek, które otny
bu,roonia i . grabiete, przewyższaj~c wszystkie nkaraui. Wszyscy "i~c czterdzicstu siedmiu usa- 'j m~ł .09 .swych prZ!Jacló! Jap~ńllłticb z placu 
o~ropllości nocy poprzedniej. dowili sj~ . ~aokoło m?giły wodza i sp~łuiH naą b~Ju, a kIedy Marceh. :Butln pozeg~ał generała 

Przybyli o godz. ll-ej prze,d t1ol. "bosiacy" lIob~ harakiri, aostatm, chcąc wszystkICh prze~ i ~e-ck~l~, odp.rQwadzlły. ł?o do drZWI. dw~ małe 
~e wsi Sllsi~doicb, połączywszy się z nożowcami ścign~ć w bohateutwie, zamachnął 8i~ Iwym . pl~skl )ilpońsklC nadłue; rasy, «GeJszaJ l .<Sa-
~łobu.zami miejscowymi, a nawet za przewodem ostrym mieczem i sam odciął sobie głowę. ! ru, noworoczny podarlloek . marllzał~a OJamy 
Jc:ctnostek J inteligencyi, które stardy się wszel- Oto co opowiadaj" e 47 soninach, których · dla generała Meckela. 
Jtiemi ,BHami skierować i podburzyć wichrzycieli sława odbija lię na całym stanie wojennym i [ ----
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Softa, 11 maja. Agent bułgarski w Kon- byli polegli i ranni. 

Telegraru)T 
Petersburskiej Agencyi TelegraficzneJ : 

stantynopolu, Naczewiez, wyraża zd&nie, te Ma· Rozruchy zapowi adały się bardzo groźaie, . 
cedonia b~dzie w tym roku spokojna. Ludność obawiano si'ę ogólnego p ogromu żydów, nie ' 
niezadowolona jest z ddałalneś<li oddziałów przybrały jednak szerszego rozlLiaru dz i ęki środ- · 
zbrojnych, która łtaje na pneszkodzie przy ja.- kom, przedsiewziętym dla zapobieżenia im. 

-'J}?- znemu zbliżeniu się mi~dzy Bułgary~ a Torcyą. Wypadki z dnia 7 i 8 maja wedle danych, 
, Naezewicz ",ierzy w powod~enie refurm, :tąda- zebranych przez ministerynm, przed~tawiają się, . 

Petersburg, 11 maja. W Nowej Admiralicyi ' nych przez Niemcy, Włochy i FrancYę, sądzi i jak następuje: 
()db, ło 8ię ułożenie itatku ka?OniHsKiego wszakże, że' przewódców w rodzaj o SIlUflWa i ! 1) Dnia 21-go kwietn;a r. b. tłum żydów, 
"Gilab i spuszczenie Da wodę ta.klegoż ~tatku Conczewicza należduby a.resztować I około 300 lodzi, zctm.ł się w lesie rządowym, . 
"Chiwiniec> . Na wyspie Galernej odbyło SH~ za- Kon&iantynopoI, 11 maja. W. Porcie wręczo- i w pobliżu wsi Syszcze i tam rozpoczął ćwiczyć 
łożen ~ e pancernika .liniowego «Andrzej Pierwsze- no notę zb i orową, która oznajmia, że: wielkie I się w strzelaniu z rewolweru, pozwoliwszy s cbie 
go Wezwania"' mocarstwa. gotowe Pll} przyjąć projekt turecki I przytem strzelać do portretu Najjaśniejszego 

Batum, 11 ma.ja. Ogłoszono postanowienie macedońskiej reformy finansowej z dodatkiem I Pana 
generał~-guberDatora, dotyczące ~abój8tw, ~ora~ ustanowienia komisyi spElcyalnej dla kontroli, I Zaalarmowani temi strzałami wloś~ianje, ze-
nień zamachów na osoby, pełDl~ce obowu~zkl l złożonej z głównego inspektora agentów cywil- brali 8ię, a żydzi c>świadczyli, że niebawem b~-
służbowe, podpall<lD, grabieży i oporu względem I nych i delegatów fiuansowJ ch Niemiec, Anglii, I dą rządzić wł<:ścianami. 
v. ładzy, ; a co ostatnie winni oddawani będą 1 Francyi i Włoch. I 2) Przellhodzą0y żyd Srul Iudikter, bez ża
pod sąd wojenny, a może być wl g1ędem fuch I Berlin, 11 mIloja. Sesyę parlamentu otwarto i dnego powodu uderzył stojącego przed bramą 
zastosowana kara · śmierci. Naruszenia spokoju l debatami nad rozszerzeni-am kompetencyi sądu I 14 letniego włościanina Józefa Krup8kiego, który 
i powagI na pub!icznych zebrauhch .'tV, świ6ty - 1 handlowego morskiego i sl}du przysięgłych. Le- II scyzorykiem, jaki miał przy sobie, zranił Iudik
niach będą karane z mocy postanowlen gu er- I wic~ zuproponowała. rządowi, by oddać sądowi I tera w r~kę. 
natorskich. ! przysięgłych wszelkie procesy pra80we. Pllmimo I Na miejsou w}p ~ dku zebrał sę natychmiast . 

Petersburg, 11 maja. Najpoddańszy telegram opozycyi rządu i ctntrum, wniosek ten przyjęto. tłom iydów, którf dopuszczając si ę gwałtów, 
generała L iniewicza. z dnia? maj" dono~i: SIÓ' Podtrzymywał wniosek demokrata socyalny Szti- poszukiwał Krupskiego, grożąc, że go rozerwie 
dmego maja rosyjskIe odddzlały przedme na. h - kler. na. kawały. 
nH Pudysujcbe · Szychuza. były atakowane przez Wiedeń. 11 maja. Izba deputowanych rady I Przybyły patrol i policya z wielkim trudem 
konnicę japońgką· Pud 'Ogniem krzyżowym ja" pr-ń .itwa nt hwalila pierwszy dział ta.ryfy celnej. ! rozpędZIły tłum, który obsypywał ich obelgamL 
pończycy odparci. Dn. 8 japończycy ponownie Cło na Rłód i jęczmień do warzenia piwa wyno- ! 3) W czasie przeprowadzania z gmachn są-
usiłowal : odrzucić rosyan nll północ, lecz bez sić ma cztery korony. Przywóz bydła z Rosyi ! du okręgowego, skazanych prze~ lt.hę sądową" 
POW t dzeni9. i kr ajów b"łkań ~ki~ h uregulowany. I za przestępstwa polityczne żydów, tłum źydów 

Dnia 9go oddliał konny rosyjski wysunął Ohrystyailia, 11 maja. Stortbing wyznaczył i napotkał i odprowadzał konwój policyi i żoł-
się aż do kopalni S/abedzy, zajętych puez ja- dla księcia Gustawa Adolfa listę cywilną W wy· ! nierzów, obrzucaj~c ich obelżywemi słowami, nie 
pończyków. Og :eń działowy i obejście. k~pal?i sokoś<li 50.000 koron. II sr.czędz~(} przytem imienia Najj8Śniejszego Pana . .. 
z zacbodu zmusiły japończyków do cofmęc ; a Sl~ Sztokholm, 11 maja. Riksdag obr~dował nad , 4) Włościanin w8i Staniszcze, Chmara" . 
do WilI Slllainpu, z której ponownie byli wypar cIem wywozowem na rndę żelazną. Pierwsza izba i wszedł na podwórze żyda, nazwiskiem Bezpry-
ci i cofnęli 8ię do wsi Madiopa. . odrzuciła cło, droga uchwaliła je W wysok, · ści I z"annyj. Bezpryzwannyj i jego żona zaczęli 

Tokio, 11 maja. Były porucznik floty Ja- korony za tonę. . I rzucać w twarz Chmary błotem, hałasując i krzy-
poń'!idej, Iwusaki, aresztowanJ: . został w zWi,zku Harrisbourp;, 11 maja. Pens, IW8ń~ki pociąg I cząe; na ich krzyki zbiegli się żydzi i rzucili 
ze IIpraw~ Bougooina. IvvasakI z08tał uwolnIOny pośpieszny wypadł z szyn, zetknllwszy się z po· się na Chmarę, aby go pobić. 
re sloźhy, p6zbawiony stopnia n, przestępstwa ci~giem towarowym, w którym dwa wagony na- I Na obronę Chmary pośpies'tyli przejeżdżają-
sluibowe i byl pod dozorem policyjnym. Śledz: ładowane b,ły dynllmitero. Nutą,piły trzy stra - i cy włościanie i rozpocżęła się ogólna biJłtty ~ a p ' 

two wstępne stwierdziło dziwne postępowa~,te. szliwe wybuchy. Obad1'la pociągi zapaliły się. I' przyczem wezwano na pomoc iilę zbn j :u~ Zy
Iwasakiego, (hoć badani~ 030bist?go ie8lC~ iii~ l Dotychczall znaleziono 50 trupów. W całe m mie- I- dzi krzyczeli, że Chmara i włvścianie milli 78-
było BougouiIi długo CIeszył Się szacunkIem l. i Bcie szyby pod ruzgotane. I miar zrabować ieh mienie. 
otrzymał order Aresztowa.no także służącego i I 5) Do sklepu z owocami Sołuwiew8, wtargnął 
Bongouina, japońc:ryka. W d \ug pogł')8ck, o~kar: i OtJrzymane po poludnttt tłom żydów i ZAŻądał natycbmtastowego zam-
żeni są oni o kumunikowanie roayanom WieŚCI, I Niinlj Nowgorod 12 maja. Wychodzącego knięcia sklepu, zbił właściciela kijami i kamie-
naroszającyeh prawa o neutralności. Przyjaciele ! z teatru u północy naczelnika ochrony połkowni- niami i potłukł kosztawną szybę wystawową. 
Bongonina 1 wierdzą, że jest on niewinny . . B,ł . ka żandarmów Gronera zabito wY8trzałami ~ re- 6) Tłum żydów wtargnął do \'\ arsztatów ślu
attache wojskowym "Tukio, naitępnie podal wolwerów; strói nocuy citjliko ranny. Zabójcę I sarskich Horanta, zażądał przerwy precy, 2blł 
się do dymlsyi. Obfcnie jest reprezentantem ' to- aresztowauo; nazwał się szlachCicem Niki(vrowym. !' H')fanta, który otrzymał ciężką ran~ W rękę. 
wan:y8twa budowy okrętów i zakładów ~ela· I . SlCIUGlyn, 12 maja. Wczoraj wieczorem do- : Oprócz przytoczonych wyplldków" ,m iniste
znycb. I konano zamacbu na prochownię 4go kozackiego I ryum posiada wiadomości o wybrykallb pOójzcze-

Tokio, 11 maja. Ministeryum spraw zagra.- t-dońskiego pułku, prawdopodobnie w celu wysa- I gólnycb żydów w stosnnku do chrześciCin, któ-
nicznyrh ogłosiło komunikat następujący: . I dzenia jej w powietrze. Wszyscy czterej prze- I rych dopu8z~zan-o się .be:!> żadnych po~odów , Ż~-

Od cb wili zatarga kamrańskiego Francya i stępcy zbiegli. . dzi obrażalI cbrześclan obelżyweml słOWamI,. 
poleciła indochińskim władzom cywilnym"i woj- . czynnif', rzucając kamieniami i bili nawet ko-
skowym s~rzedz brzegów posiadłn8ci francn8k.tc~ I. • Londyn, ~2 maj~ . .Na naradach w izbie gmin bieży. 
i nie tloous 'f.czać okrętów stron wojujących dl') :"rrad budżet~m komlsyl ubro.ny państwa BaItour Równocześnie 7 majarozrzucanv proklamacy8' 
portów f!"ancuskich Gdy stało S!ę wiadome, . że !, wypowiedZIał Illowę, w. której .zazoa~zył: «Kwe- z' podpisem "Komitet wołyński SQcyalllo-re\'\ ol 0-

trzecia eskadra rosyjska zb!iża siEi ~o wód fran.~. ~ 8tya o'brony naro~oweJ rozdZiela .. 8J~ na 3 pun. cyjny>, w których wskazywano . że przewidywany 
cugkic '. , F ancya ponOWDlO polelHła wład~om I kt~: obrona Ang~~I,. obron~ k l l~n~J I obrona In jest pogrom żydów. . OJpowied 'z i alność za to spa
jndochiń~kiw przedsięwzięcie środków energICz- . dYJ. Obrona ~nglll Jest nSJwai?leJ 8złł· Z~róeon.o da n" miejscowe władze adm;nil!tracyjne, . które 
nych, aby nentralność Francyi pO'losb.ła ~itlna- I się z ~apytaD1em d? wla~y, wOJsko~y~h, Ile. wOJ- podżegają jedną część ludnoś,~ i przeciwko drll
ruszona pLycHm rozk ., :;: <:uv w !:. d.ó ~:m L''' uch :n ska n 'l.ec potrzebUje panstwo cudzo~lemsklle do giej. 
użyć ~szelkich środków, pr,zo8tających w ich I napaścI 'na Anglię· Robert'! e,dpowledzJa " że Wobec tego, ministeryum polec ib, aby pned-
mocy. Francya zawiadomiła O tem poleceniu I 70,000.. . , . sięwzięto wszelkie możliwe środki w celn zapo-
Rosye. JednoczEśnie zawiadomiono post!lstwo ja- l Jest obOWIązany ~wróClc uwagę, że wrogIem bieżenia starciom pomiędzy chrześcianami i ży
pońskie W Paryżo, że, zgodnie z wiadomościami naszym może. b:, ć tylKO Franoya, z którą sta~- dami. Równocześnie z przedsięwzięciem środków 
telegraficznemi, nie zauwaiono okr~tów ~ rosyj- ! cie na ter;;z Jest ~ : eprawd'OP?dor~ne. Ofic~r~~le dla za{Jobieżenia starć, ministerynm spraw we-
skicb w nocy w zatoce Honkoe. ~ .' ! rosyjscy ÓJó~ !~~' wle1e o naJezdzIe na In~ye, Jed· wnętr:wych uznało za konieczne, aby w ceh za-

P . 11 . W ułudnie na bul"arz'e I: na. kżc ~ątphwcm Jelit, .czy rząd r.osYlskl roli. ta- pobiegania rozruchom, gubernatorowie podwJad-aryz, maJa. p , .' . l W J b d d ó 
Sew8stopolskim, nastąpił wybuch .rury ~a~oweJ, I kI pan. le u prz~ceD\a znaC~t!ll e o .,.,v~ r g I ny ..: h im gubernij i prowincyj zwrócili się do ży-
na przestrzeni trzystn metrów. W k 11.ku .mleJscach że.laznych r08Y.1sk.H:r NIemnie} trzeba. mleć n~ i "dów . z uwagą, że koni~cznem jest, aby ż~ d'zi 
chodoik zrujnowany. Ci ężkie kamleD1C wpadły I Widoku, :te koh~ ze a,zn~ m~odzurska prowadzI , po~tęp()waniem ' s1Vo jem nie wzbudzali przeciw' 
do alei i zraniły 13 tu przechodniów, ~ których ; na frout P,)zYCYJ rOSYjskich I Rosya zawsze mo-- ! sobie ni t' n a wiści (,brz, śoiap. 

;, gta dostaW I ć woj~ka na wybrany l,n:lkt. \ 
dwn poniosło ciężkie rany. . . : ' Iuacztj jest w Afganistallie, gdzie nie ma 

Sajgon, 11 maja .. Dllnicsienie jako~y rosYJ - ! dróg żelaznych. Ważnem jest ich zbudowanie SZ&~owny Panie Reda~torze! . 
ski statek «Diana" USiłował cd płynąć, Je.st zmy- ; Ati·' , . k' N' rł I I Z powodu lIcznych InterpelacYJ, tak ustnJch j h-o 
ślone, J'ak równil'ż to, że ",ładze frsDcu.~k'i!l .gro- w ga nl~taD1e ~ czasIe po olu. 81 SZ na n- stownych do mnie wystosowanych z zapytł\niem, czy sta--

k d Ć dye mOŻ1H'ł'ym Jest tylko pnez Klbul lob Kau- cya klimatyczna Inowłóilz nad rzeką Pilicą, przedsta-ziły, iż będą strzelać, aż e by pnesz o ~I ' UClecz· r' 
ce. «Diana) mosiał.:.. zmien : ć miejsce po,tojn na dahr,r To s~ przeszkody niepokonauf'. Wątp l.. wia rękojmię ~ezpleczen~twa I spokoju, j.ako. schronisko 

b Gł wem jest, czy afgańczycy przyjacielsko powita· letnie? W zamla~ odd .... en~ch odpOWIedZI, mam za-o 
kotwicy skutkiem żądania władz portowyc " ó - . ' ż . ó b d ' b kl' i l A' szczyt ośwladczyc: 
WDe części maszyn zdjęte i «Djana" nie · mo~ę. Ją Jn.ynler~, u u:~cyc l' 'JJ e azną· - rmla 1) Że tak w tejże miejscoWPści, jak I w prom~enlu; 
bez nich mszyć się. . . afgań;;ka okaże grl'zuy o'pór rt)syanorn" zwłaszc7a 6-S-mllowym dotychczas żadnego zgola zakłócenia spo--

Slangha.i , 11 maJ·a. Agencya Haw. ,aśa ·:doó·o·- podtrzymana przez lI'ojskll. bry~3ń~kie. I koju i b~zpleczeństwa nie było. " 
~. 2) Ze ludność okoliczna w obrębie kilku mil, mając' 

si że "Gensanie zgromap,wno dywlzYę Jąp~ń- Z ostatniej ohwili. zbyt pr(;duklÓW swych w Inowlodzu Ilrzez letników U14· 
ską, której 'cz«iŚĆ udaje się na pólu(;c dl?" "u1ścia twiony l zaWdzięczając przeważnie swą egzJstencJę sie-

" , Petersburp; 12 maja. Komunik a- unę rlowy dzlbom letnim, 'jest sama silnie zaintert' sowllną w u'rzy-
TnUnenu. '. , h maniu porządku i bezpieczeństwa letników, tem samemt 

P • 11 ·a E ho de Parl's> donosi mini stery um tipraw wewnAtnn~c . 
arJz, maJ.« '; , 't Ż J dotknąłby ją przykry i nlczem niepow~towanyzl\wód, 

że Delcass0 i ' Rouvier odbJ lt konferencyę, na Dnia 7 i 8 maja w ytomienu wynikły gdyby tego lata letnicy do InoVl.todzu mniej Hcznle, nlz; 
której ułożyli księgę żółtą z dokumentami, doty- r01.ruchy, bójki między ludnośoią chrześciańską dotąd zjeżdżali, z pJwodn jaklchkolwltk obaw. 
cząccmi Sprl!. wy n'?utralności. a żydcmi, priyczem po' jednej i drugiej stronie 3) Oprócz tego w blizkiej osad'de Inowlódz prze:-
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' bywa stale specyalna straż bezpieczeństwa pu
' ~licznegoJ mająca za zadanie czuwa'lie nad spokojem 
l bezpleczeńs-twem calej okolicy w obrębie lasów Sp. I
.kich, niedopu3zczając żadnych podejrzanych osobni
ków. 

Wyjeżdżam na wieś z panienkami l ODPOWIEDZI REDAKCYJ. 

• ,Połykaćzowi miazmatów" Starego Mia
ata. W zupelnoścl zgadzamy się z pańskiem! poglą
dami na niebezpieczeństwo, zagrażające miastu pod 
względem sanitarnym od rażą~ych braków I wad na uli
cach: Wolborskiej, Wschodniej, Starem Mieście I t. d., 
od l!Uszenia bielizny na studniach. od ohydnych ustępów 
i kandów, Jak pan widzi, już rok cały wciąż n8wołu
jemy do stybklego zaprowadzenia porządków I, jak do
~ychczas, napróżno! Zgadzamy , się też r. panem, że po
winni bye pociągnięci do o.dpowledzialności nie tyle 
ciemni mieszkancy, ile ci, którym dozór nad temi spra
wami powierzono. Na razie radzimy sz panu zwrócić 
się listownie bezpośrednio do komisy I sanitarnej miej
skiej (w magistracie) i kwit zachować. 

domów inteligentnreh od lat 10. Opieka osobnej ! 

Zaznaczyć przytem winienem, w jak korzystnyr.h wa· 
runkach pod względem sanitarnym stacya klima
tyczna Inowlódz się znajduje, dowodzi to, że gdy w ro
ku 189i w ca1ym kraju tutejszym grasowala cholera 
i z tego powodu zjechab. do stac. klimat. Inowlód~ Ko
misya aanitarna z Inspektorem na czele, to wobec 
doskonałych warunków hygienicznych. odosobnionego jej 
położenia i urządzeń zapobiegających zawleczeniu chole· 
ry-uzna1a, że stacya klimatyczna Inow1ódź nie jest 

nauczycielki. Miejscowość zdrowa, lesista. 

. Z .laborowsldc?i, Krą~cwska. 
Wiadomość ul. Piątrkowska .M 130 m. 14 619-3 

r~M BAł~KuWY ~ 
!Jlcdatna do zagnieżdżenia ~Ię cholery-co się też nfe

ba?· em sprawdzUo-gdyż pomimo zamieszkania tam kil
kudziesięciu rodzin i pomimo, że w oddalonej o 2 wiorsty 
&'sa1!'zie Inowlódz, zdarzaly się wypadki sporadyczne 
zawleczonej z okolicy cholery-w samej stacyl klimaty
cznej Inow!ódz w 1894 ~ni jednego wJ'pallku cho-

Ulani~ti i Sotołow~ti I i -" -'_._'---'" ...... - ._ ...... ~ ... _.~_._ ..... __ .. -.-

I Ambulatoryum bezpłatne Chrz. Tow. dobro 
. Ierycznego nie bylo. w Warszawie, Krakowskie Przedmieście 5 . I (Dzielna 52). Racz ::lzanowny Redaktorze umieścić powyższą 0-
odezwę w szpaltach swego dziennika, gwoli uspokojenia 
strwożonej publicl.nośd. 

Reda';cye inn,'ch pism~ą proszone o powtórzenie 
. tejże odezwy. 

Z nsleżytym szacunkiem 
BERNARD BIRENCWEIG 

adwokat przYiięgly 
Wl8ścic. stac. klimat. Inowlódź. 

\ Rozkład godzin przyjęć: Kupno i sprzedaż papierów publicznych i monet 
zagranicznych. Wydaje przekazy i akredytywy 
na wszystkie miejscowości w kraju i zagranicą· ' I 

Rachunki bieżące. zaliczenia na papiery publiczne 
i t. p. oraz wszelkie clynnośoi w zakres bankier
stwa wChodz,c8, załatwia na najdogodniejuJoh 

Choroby l e kar z e d n i godz. 

Choroby IŁ. Bernhardt środa I sobota 10-11 
wewnętrzne H. Olszewski poniedziałek 4- 5 

6406 warunkach. 82-15- . J. Brudziński wtorek i piątek 9-10 
I
L. Bondy środa i sobota 2- ił 

J. Jokiel środa 1- 2 
Choroby dzioci IT. stav. eno czwarto I sobota 12- 1 

A. Tomaszewski (poniedzialek 1- 2 
( czwlutek 2- 3 

C~oroby skorne G. Lohrer ponledzialek 12- 1 
. IZ. Golc wtor. czwarto i sobota 12- 1 

l weneryczne F. Skuslewicz poniedz. i piątek 4,- 5 

Choroby gardla'IJul. Grabowski wtorek i piątek 11-12 
nosa i uszu J. Pieniążek pono środa i sobota 12- L 

*b • . ~ bl;U;; .... 

MAGAZYN MEBLI Akc. Tow. Zjednoczonych' Stolarzów w \Varszawie, Filharmonia, Sienna 2. 183a 

~~~IAl...~~"~~. I Choroby weneryczne, 
'v dniu li3 ?laja (30-go kwietnia), t. j. w sobotę, w s~li ! moczopłciowa i skórne 

Szkoly RzemlOS~. przy ulicy "Vodnej nr. 9, o godz. 8 WIe- I D ~t L ~.: ~~ł,J~/O~'CZ 

M lodzleniec dwudziestoletni z pięcio 
klasowem wyk.sztalceniem poszukuje 

praktyki gospodarskiej. Łaska\\'e oferty, 
prz]jmuje Administracya "Rozwoju" pod 
lit. W. M. 695-3-2 

czorem odbędzie SIę l r, «.;! u !;,.~, ., ił ~ \ł.W j 

. roczne ogólne zebranie członków "Ziarna", 'I; Dla (Ob!a~~~:r~~aa:j!:g6o~.R,_ , : .1-"&' 

Niedrogo sprzedam kapelusz nowy, bill.
ly, gazowy. Wiadomość Dzielna .tłI 40 

m. 1 parter, front. 668 .. 5-4 
O blt\dy gospodarskie w domu pq wa~

nym po 35 kop. Ulica Pusta :ti 3, na pllnr.. w od 8 - ·11 r. I od f \I 

na które zaprasza się stowarzyszonych. 6~3-1-1 dam od g. 5-6. c-174. I W niedziele I święta od 9-12 I od 3-15. 

parterze. 133~ 

panie staniczarki, spódniczarki i urze
nica potrzebne są zaraz. Piotrkowska 

: Jsst do wynajęcia każdego czasu 

letnie mieszkanie i D~ J. GRABOWSKI 
nr. 93 m. 10. 690-3 --2 
·potrzebny jest pkonom od l-go lipca. 

Zglaszać się proszę Skronina poczta 
Opoczno. 68~-3-2 

w ladnE\j i zurowej okolicy, 
·-oraz domem o 10 pokojach. 
."Rozwoju". 

z pięknym parkiem i ogrodem owocowym, 
Bliższej wiadomości udzieli administraCja 

637-d 2 

"e1l_e .. ó~_ 
W dni powszednie codziennie 

KONCERT wykonany przez orkiestrę Aleksan
dryjSkiej pogranicznej bryga
d l pod dyrekcyą kapelmistrza. p. 

Zylberberga. 
Początek o godz. 5 po południu. Wejście kop. 15 i 5 kop. 

Książeczki seżonowe, zaWierające po 5) b iletów każda, w cenie 5 rubli są do 
Dabycla w kasie. , 63q-

Potrzebne zaraz w d')bq m punkcie 

S lub 6 pokoi 
z kuchnią, 

':lIa I piętrze. Ofprty składać w Adminl
·stracyi "Rozwoju" pod literami K. K. 

631-5-3 

v{)kazyj na sprzedaż. 

Nowe pianino, 
Nowa fisharmonia. 

!l Bardzo tanio l! 
~ Plo~rkowska 87 m. 9 od 3-8. 572 q-q 

POSCłĘ:L I PIERZE / 

Książka gruba notatkowa, w czar
nej skó zt', w środku arkusz zapisany, 
wypad~a z doroźki we wtorek przed 10 l\ I 
rano przy przej~ździe z domu nr. 1M 1 
przy ul. Piotrkowskiej na Główną. ZDI1- t 

Jl\zca za odniesienie, Piotrkowska nr. 154 : 
mieszkanill 4" otrzyma 5 rubli nagrody. I 

624-3=~ 'i 

potrzebne jest od 1 lipca b. r. I 
mieszkanie na II-em pit;trze, ' 

skladające się z 5 pOkojów z wygodami I 
i pokojem dla słUŻby, między ulicami 
Główną, Dzielną i Piotrkowską wlącznle. 
Zgloszenil\ z podaniem ceny przyjmuje do 
] 8 maja r. b. AdministraCja ~Rozwoju" 
pod li'. S. B. · 612-3-1 

Do wynajęcia od l-go lipca r. b. 

O ~O~iji Z KllC~~i~ 
z wszelkiemi wygodami na I-em piętrze, 
ul. Pi.otrkowska 132. 6U-3-1 

Piąkne mieszkanie 

Choroby: gardła, nosa i uszów. 
Przyjmuje codziennie 8-9 r. i 4-61/2 w. I 

Ul. nawrot JS'I) 13 m. 8. 
491-r-22 

Dr. I. Krukowski 
Choroll7 wawn4łtrzne i dzieoit;oe 

Przyj muje rano od lO-ej -ll-ej 
i od 4-51/~ po pol. 

I.ódz, ulica PIOTRKOWSKA M 88. 
212-0-55 

Dr. A. Grosglik 
Choroby skćrne, weneryczna 

i moczopłciowe. 
Od 81/~-111/2 f., 6 ··-8 "le6Z., paule 5-6 

pcpołudnin. 
W nleddele I święta 9 r. do 1 pop. 

,CegielniaA9 23. 1608 -d-1l6 

Drobne ogłoszenia. 

potrzebne są zdolne podręczne do krd.
wiec:!zyzny. Roiwadowska 12 m, 12. 

692-3-1 p otrzebuję tysiąc) ubli na pierwszy nu-
mer hypoteki bez towarlstwa na ma

jątek ziemski ~ fabryką· Łaskawe oferty 
proszę skladac w Administracyi ,'Ruz
woju" pod lit. S, A. 6g8·~1-2 
poirzebM 7.araz panienkll., um 'ojąra do-

brze szyć kołdry. Emma Rampoldt, 
Nawrot nr. 3. 681- 3-3 

potrzebne zdolne staniczarki i spódnl· 
czarki. Konstantynowska nr. 5 m. 5. 

699-3-2 
potrzebny czeladnik szewcki na dllmską 

robotę· Andrzeja nr. 45. 698·2-2 
potrzebD.:l zdolna staniczarka. O. Sobo
__ lewska, Widzewska nr. 82. 701 2-1 
potrzebne zaraz zdolne staniczarki, spo-

dniczarki i podręczne. Zawadzka 4 
m. 7. 703-3-1 
po-trzebna zdolna spódniczarka i pod

ręczna, Zawadzka 17 w oficynie. 
702-2-1 

Rower do sprzedania używany. ZŁota 
3 ~. 4b 691 2-2 

Są"-dosprzedania letnie SUKnie, kapelu
sze I żakiety. Pasaż Meyera 10 m. 7. 

694,-3-2 

f. skanas.z. p. Adwokata Przys., Cegielnia- Sklep spoży w 9zy zaraz do sprZedania. 
r "na 7 . .,prawy sądowe. Porady prawne. . Ulica Slowlanska 111 9, sklep. 6j8 3·3 
Redakcya kontraktów, wszelkich aktów Sklep sPożywczo-dystrybucyjny z powo-
prawnych, próśb i podań do wszelkich du zmiany interesu jest do sprzedania. 
wladz. 650-3-2 Pasaż-Szulca nr. 34. 704-3-1 

A A ) Za bezcen sprzedam stó! jadal- . SZ8fa, stół, zeg~r i inne drobne rzecz.y 
• • ny rozsuwany, stół bialy, stą - I są do spr.zedama. Dwa psy nocne lan

giewkę, szarą kanapę. Piotrkowska 150 cuchowe tez do sprzedania. Staro-Za
strói wskaże. 677-3.-2 I rzewska 31 m. 1. 706-1 

Inteligentna wychowawczyni, posiadająca I Z powodu. śmierci m~j żony sprzedam 
chlubne śWia.der,twa, pOSZUkuje m'ejsca do~ tan!o, albo zz.mlenlę. Wiadomość: 

na stale. Oferty przyjmuje Administracya F,:ranclszkanska oM 6i w sklepie. 705-3-1 
"Rozwoju" pod lit. M. M. ' 696-3-2 Z aginąl pastport na imię Ewy J astrzęb-
rVfiodY~lOWie~-ładnym charal5:tęr!lm sklej, wydany z m. Zgierza. 653-3-3 

pisma poszukuje do przepisywania Z powodu wyjazdu na Daleki Ws~hód 

'~zyśc~ i dezynfekuje za pomocą pa- i 
·' l'owej maszyny najnowszej konstruk- ; 
-Cli Zaklad dezynfekcyi parowej i i 
parowo-for- J H .. e· Ska z 6 pokojów I kuchni z wszelkieml wy-
malinowej • eJnmg r I = godami, jakoteż 3 pokoje z kuchnią, z 

w języku polskim i rosyjskim. Oferty do sprzedania zaraz urządzenie z po-
I w Admlnistracyl "RozwojU" pod , B. R. koju. Południowa 28 m. 12. 689-3-2 
! M. 1. 172-d- 7 

..zachodnia M! 49. Zlecenia załatwia wszelkieml wygodami, do wynajęcia od 
1 lipca r. b. Nowo-Spacerowa 49. 

'lV ciągu 6-10 godzin. 466-12-2 612-3-3 

' -ioklasista szkoly handlowej poszukuje 
i M agiel do sprzedania. Gubernatorska kondycyi na wsi. Oferty w adm. Roz-

nr. 36. 68~-3-3 I woju" dla R. 675 "5-3 
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I. SPRZĄCIKOWSKI 
Hurtowy i detaliczny 

Łódź, 
Piotrkowska 54 

róg Dzielnej 

onz sklad herbaty firm ----.... .-

..~ : .~.:-_;;'=:=:-":-... ------_.-~ _.- . . _ ... " '. -- . 
' . _-~~--

Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-lód:zkieJ 
niniejszem zawialamia wysyłających ładunki, że na stacyi towarowej Łó@ 
Fabryczna zalegają nie' wykupione przez odbiorców towary, które przy
byly w m. marcu 1905 r. za frachtami: Tula 28890 sam,ował'y, Balaszew:; 
Moskwa m. M. K, W. 4072 sukno, Jaser; Ryga tow. 181'999 i 184080, 
konserwy rybne, Hegginger; Wilno 103895 towary wełniane, Spokojua; 
Białystok 4~765 i 43245 towar wełniany, Suluicki; Mosk wa m l\f.. Kaz .. 
18830 wyroby rękodzielnicze, T-wo Prochorow. trech. gor. m-ry, dla Sz . . · ... -e. ... __ Jł .. ~. j Kipnera; Kazali 806 towar we:niany, Br. Kamenskije; Re wel 3-3225 lwn·· 

• ..--. ~ I serwy rybne. W. Palmberg; Oranianbaum 2494 wyroby rękodzielnicze, . 
l .......,. --- O~O ~ I Terentiew; Ltbawa tow. 59420 i 59804 karton, L Pokorny; Radom 9939' , , I skóry wyprawion!', G. Zysman; Radom 9047 skóry wyprawione, J. Marto-· . 

poleca: Odstale wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Renskie, Hiszpan- · fel; Kijów m. P. Z. 6033 towary sukienne, Sirses; Nowoselica 4859 wy-
.kieł Wloskie-"Vermoath" tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie- ! roby rękodzielnirze, Łapko; Mohylów 7102 chustki wełniane, Kosan; War-

ry krajowe i zagraniczne. I szawa m. 57234 odpadki bawełniane, Bej n; Wanzawa m. 574r32 końce 
Wina KrJmskle: białe i czerwone od 40 kop. do 1 ru.bla za butelkę· lło~ ,. bawełniane, Wejselfisz; Warszawa m. 57618 meble, 13ergholc; Rejo wiec' 

dJ Itaropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelk~. l 3476 wyroby rękodzielnicze, W. Rybak; Warszawa 56079 kasza, Szyd 10-

Kawior aatrachailiaki l'71-r-311 wer; Warszawa 57174 towar welniany, PtJrelmuter; Warsza;w;a 577,0 wy-
. , roby tabaczne, W. Muśnicki i S-ka; Warszawa 56~76 czekolada, Ryz~ 

l'rubl)~ia.rnisty bez Boli, ora.z wszelkie towary w zakres kolonialny i deli l i Piotrkowski; Warszawa 57889 i 57890 towar welniany, r. Kurc; War-
'iatesów wchodzące. Cilki~ .. po oenach stalych fabrycznych. ' szawa 56972 kawa i brz oskwinie, 1. Szmolke; Czę3tochowa 3607,-! ~akuly.-

lniane, Kongeim; 'Y"arszawa 15629 wino, Liberman; Petersburg 24169 o

ZAKŁAD LECZNICZY 
D-rów R. Skibińskiego, A. Toohtermana, J. Wattena i T. Zaborowskiego 

Łódź, ul. Podleśna oM 15. 
Hydropatia. Kąpiele elektryczne (świetlne i wodne), mineralne, 

~azowe. Masaż. 
GahIDet Roentgenowski. 

Dla przychodzl\cych od 7 rano do 8-ej wieczorem. 57 

.... c ...... 
(olej rycinowy w proszku) 493-8-4 

przyjemny w smaku, w dzlalaniu przewjższający olej plynny. Do nabycia we wszyst
kich aplekłl.ch oraz składach apteczny eh. Sprzedaż hurtowa na Warszawę u firmy: 
LUDWIK SPIESS i SYN, Plac Teatrłl.Jny oM 18· Wyłączny reprezentant na Ce
sarstwo I gub. Królestwa ERLlCH i S-kB, Warszawa, Nowogrodzka 20.-P. 

, 
Zródłem siły 

dla wsz.ystkicli osłabionych, 
W7cieńClOnych, zdenerwowanych, pozb. 
wlonych energji atutkiem przepracowania 
amYBłowego lub 1lzycmego, jak równiei 
l cIIa łych, których choroby wyniascsajp 
l lilDe watrq6nienia moralne pozbawiły 

odp~ - jeet 

8.&lVA.TOGEN BA.UERA. 
.... yGOlly łwładoctwamł prze.zlo 2000 
lekarzy " .. yat1doh krajów kalturalnyoh. 

Ogłoszenie~ _ 

....... 
o 
I 

,p.. 

brzynki sukienne, Zarkin; Jekatarynoslaw m. 877 towary sukienne, Sirot;. 
Repnaja 22 : 98 broń myśl wska, Zolotow; Pet·jrsburg 3579 książki, T-wo· 
nFroswieszczenie"; Granica 7627 zamki żelazne, Trajtel dla A. I. 'Witel
sona; Altona 1/1 próbki obić, H. rVtln i S-h dla "Jourinskij". Na stacyi' 
Łódź-Karol~w: Chęciny 1444 wapień, GolMarb dla L. Kozłowskiego. 

Jeżeli wyżej wyszczególnione towary nie będą przez odbiorców przy
J jęte w terminie 3 miesięcznym od dnia ninifljszego ogtoszeni!,\, to takowe
l będą sprzedane z glośnej licytacyi na zasa,dzie § 40 i 90 Ogólnej Ustawy: 
l Rosyjskich dróg żelaznych. 615-3- to: 

Ubranie marynarkowe z dobrel5o 
m & t e r y a ł u W n a j n o w s z y c h d e s e n i a c h k o
s z t u j e rb. 17. P al t o l e t n i e rb. 14. M o d n a 
k & m I z e l k a k o lor o W a rb. I. U b r a n I e d l a 
c h l o P c a ' rb. 2.50. U b r a B i e u c z n i o w s k i e 
rb. &.25. 

S p r z e d a ż w y l a, c z n i e z a g o t ó w k ę. C e
n y s t a ł e. 

u Emila. Schmechla 
842 Piotrkowska 98. 

Wola Krolroclra l Bardzo łanio! A A. z pO";-Odu wyjazdu sprzed~m 

l~t~i~ mi~~l~a~ia Woz~t ~ZI~ClllnJ. 
w ogrodzie pod lasem do wynajęc.la. 
złożone z 3 pokol z kuchnią lu b pOJe
dyńczych, z całodzlennem utrz-ymanlem 
lub bez. Kąpiel i wszęlkie pr~dukty n~ 
miejscu. Wiadomość Zllkowskl, Wola
Krokocka, 3 wiorsty od Szadku, 2 mile 
od kolei w Zduńskiej Woli. Bliższej in
formacyi udzieliĆ może Administracya 
n)ł0zwoju". ~?~=?-4 

Do wynajęcia zaraz 

I ~1.neezP,~~~L!fm°,n!~z!'f!m w~-
\ sclem, z calodziennem utrzymaniem lub 
l bez. Wiadomość Mikolajewska nr. 39 
I m. lO I pięt.ro. 630- 5-3 

I Wiadomość Dzielna ]f- 40 m. 1, i parter, front. 614-6-ł-
Skraddcno dnia 9 maja zegarek · 

męski srebrny I dam~ki złoty, obrączk~ 
z literami A S., pierścionek zloty. Zna
l~zcę uprasza się o łaskawe zlożenle na. 
u]. Piotrkowska, nr. 255 m. 16; w razie,. 
gdyby takowe były zastawione w lombar-· 
dzie, to. proszę pod wskazany a 'res do 
żyć kwity. 639-3-2-

Do nabycia w księgarni R. 8zatkleg.o l . w-e 
wszystkich k81ęgarnlach popularne 2 dziełkA 

Andrz~ja Nr. II. ' 
Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej oglasza, iż wyszczególnio- . Do wynajęcia od 1 lip~a 1905 roku 

~e niźPj bagaże. oraz przedmioty,. znalezi~ne .w obrębie stacyj, na torze I ~"leny I' róz·.ne ill,'eSZI'alll'a 

l~żeń8two i Rzerzqczk~1 
Przymiot i jego leczenie 

przez D-r. Iz. Abrułin., o; dyn ' lor!'.. 
oddziału chorób wenorycznyeh I IjkórJ 'Y<l h 

w szpitalu f'oznańMKi<łh w Lodzi. 
71'09 - -d 

l w w.agonach, me odebrane do dnIa l kWletma st. st r. b., przechowane i 01'l r ~ . I 
będą na st. Łódź Fabryczna w ciągu 4-ch miesięcy od daty powyższej, : Bliższe willdomości na ·8('U. łi35·3-l 
poczem, w razie ni, odebrania, ulegną, na zasadzie § § 40 i 90 Ust. Ogólno 
dr. żel. Ros" sprzedaźy przez publiczną licytaCJę; A) Bagaże ze stacyj: 
Warszawa M x~ 328, 821, 61 398; Rnda Guzo~ska N~ 332; Częstochowa 
X~ 135, 168; Slawianiszki X~ 48; B) Przedmloti, znaletione w obr~bie 
stacyi LMi·Fabrycua: parasol czarny, binokle w .oprawie ztotej, 2 pary 
!-;aloszy; 2 la ~ ki i szalik. 629-3-2 

Przed sklepem 

Zakład 

zegarmistrzowski 

przeniesiono n~ ul. 
kowskł M 145. 

przystanek tram wajówy 
1029-d·1l1 

Puder .. VENUS'~, jako 
-------...:hygle
niczny sabtelny i niedostrze. 
galnY'Grem VENUS" 
oraz " , 

jako nieodłączna potrzeba to
. &letowa dla pań, dbających 

o zachowanie ('ery ŚWieżej I 
zdrowej. Crem usuwa wszel
kie plamy, pryszcze, 
zaczerwienieni.. i li

szaje. Cena 50 kop. i rb. 1. Sprzedaż 
w składach aptecznych i aptekach. 53-30-25 

Od Komitetu Wy~znkiwania Pracy. 
Wydz ial Wyszukiwania Pracy przy Łódzkiem Chrz€Ściańskiem To

warz. Dobroczynności, aby dać możność zarobku luJności łódzkiej, po
zbawionej pracy, skutkiem ogólnego przesilenia ekonomicznego, kolacze
zarówno do pp. przemysłowców, przedsiębiorców bu~owlallych,. oraz obr
wateli ziemskich, że Bim') \Vydziału umieszcza bezmteresowme robotUl-
ków, tkaczów, przędzalników, ślusarzów, st.udniarr.ów, k~wa:~, tokarzów .. 
stolarzów, cieśló w, oficyulistó w, ogrodników; gajo wych, fesu , kow, \Vszelką~ 
slużbę folwarczną, oraz szwaczki, praczki i prasflwaczki. . 

Komitet Wydziału pr,.)si uprzejmie pr!łcoJaw~ów o łaskawe nadsyta- · 
nie zap.otrzebowań do Biura Wydzialu, ŁóJź, ul. PJztljazJ 16. 62l-3· -,L(03BOJIeHO IJ;eH3ypoD. rop. JIO,ll;3l>, 29 Anp1lJIH 1905 r. -

W tLczni .Rozwoju"Przejazd ]U 8., R' dalttor Wy"aVlca W. Czajewskl. 
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